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MACRON NIE WYKLUCZA „OPERACJI LĄDOWYCH” W UKRAINIE
Prezydent Francji Emmanuel Macron w sobotę wieczorem oświadczył, że działania lądowe wojsk zachodnich na Ukrainie będą „być może w pewnym momencie 
konieczne”, po czym dodał, że jego kraj „nie ma ograniczeń”, jeśli chodzi o pomoc dla Ukrainy, i będzie reagować na działania Rosji.

Być może w  pewnym 
momencie –  nie ży-
czyłbym sobie tego 

ani nie podejmę inicjatywy 
– będą konieczne operacje 
lądowe, aby przeciwsta-
wić się siłom rosyjskim 
– powiedział Macron w re-
lacji agencji AFP. Agencja 
zaznaczyła, że francuski 
prezydent wypowiadał 
się wkrótce po powrocie 
z Berlina, gdzie spotkał się 
z  szefami rządów Polski 
i Niemiec.

Jak relacjonuje por-
tal „Ukraińska Prawda”, 
Macron powiedział: – Ro-
sja nie powinna i nie może 

wygrać tej wojny. Naszym 
celem jest także przywró-
cenie trwałego pokoju 
w Europie… nie będziemy 
podążać drogą eskalacji, 
ponieważ nie potrzebuje-
my nowej wojny, ale jeste-
śmy gotowi powiedzieć, 
że nie mamy ograniczeń 
i  będziemy reagować na 
działania Rosji.

– Nie podejmuję ofen-
sywnych inicjatyw, po-
nieważ to nie jest zgodne 
z duchem kolektywnej so-
lidarności – dodał francu-
ski prezydent.

Macron podkreślił, że 
kraje europejskie powin-

ny przyspieszyć udziela-
nie pomocy Ukrainie. Jak 
zauważył: „jeżeli wróg 
mówi, że dla niego nie 
ma ograniczeń, to dla-
czego my powinniśmy 
mówić, że mamy ograni-
czenia?”.

Zapytany, czy odebrałby 
telefon, gdyby zadzwonił 
do niego Putin, Macron 
odparł: 

– TAK, ODEBRAŁBYM 
I WYSŁUCHAŁBYM, CO 
MA DO POWIEDZENIA, 
PONIEWAŻ UWAŻAM, ŻE 
TO MÓJ OBOWIĄZEK. 

Podkreś l i ł  koniecz-
ność udzielenia Ukrai-
nie „wszystkiego, czego 
potrzebuje do obrony, 
a  z drugiej strony po-
dejmowania działań na 
rzecz deeskalacji kon-
fliktu”.

AFP zaznacza, że wypo-
wiedzi Macrona o  moż-
liwości wysłania wojsk 
lądowych na Ukrainę 
wywołały zaniepokojenie 
sojuszników, zwłaszcza 
Niemiec, i zostały prawie 
jednogłośnie skrytyko-
wane przez opozycję we 
Francji. 
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Prezydent Emmanuel Macron w ostatnim czasie 
zajmuje coraz twardsze stanowisko w sprawie wojny 
wywołanej przez Rosję w Ukrainie
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P
rawo jazdy to ma-
rzenie wielu, bo 
daje wolność. Ale 
czasem droga do 

niej jest naprawdę długa 
i  kręta. Tu piętą achille-
sową są egzaminy prak-
tyczne. Tak przynajmniej 
wynika z  danych na te-
mat zdawalności egza-
minu w  poszczególnych 
ośrodkach w  kraju i  go-
łym okiem widać ogrom-
ne różnice. Nic więc dziw-
nego, że ludzie, słysząc, że 
gdzieś jest łatwiej zdać eg-
zamin, jadą właśnie tam. 
— Do nas też  przyjeżdża-
ją, i to z całej Polski — za-
skakuje Zygmunt Kiersz, 
dyrektor Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowe-
go w Elblągu.

W Elblągu to wyczyn

Bo to trochę jakby wpaść 
z deszczu pod rynnę. Dla-
czego? Otóż statystyki 
pokazują, że w  Elblągu, 
jednym z  dwóch ośrod-
ków egzaminacyjnych 
w  naszym regionie, zdać 
egzamin praktyczny to 
dopiero wyczyn. W  ubie-
głym roku zdawalność eg-
zaminu praktycznego na 
kat. B (samochody osobo-
we) wyniosła tu 24,3 proc. 
i niższa w kraju była tylko 
w Szczecinie (22,7 proc.). 
Na trzecim miejscu w tym 
rankingu znalazł Koszalin 
(24,9 proc.).

Dlaczego tak trudno zdać 
egzamin na prawo jazdy 
w Elblągu?

 — Są dwa powody — tłu-
maczy dyrektor Kiersz. 
— Jeden to taki, że są też 
ośrodki szkolenia kierow-
ców, które nie do końca 
dobrze realizują program 
szkolenia. Bo te lepsze 
szkoły mają zdecydowanie 
lepsze wyniki – co zresztą 
doceniliśmy, wyróżniając 
szkoły, które mają zda-
walność powyżej 35 proc. 
Drugim powodem jest je-
den egzaminator, który za 
III kwartał ubiegłego roku 
miał zdawalność 4,13 proc. 
Inni egzaminatorzy mają 
znacznie wyższą zdawal-
ność.

Fama o  egzaminatorze, 
u którego tak ciężko zdać 
egzamin, niesie się, ale też 
trudno się dziwić, skoro po 
egzaminie praktycznym 
u  niego najwięcej osób 
zmienia WORD do egza-
minowania. Ludzie wolą 
pojechać na poprawkę do 
innego miasta.

Kiedy nie ma go w pra-
cy, zdawalność w  elblą-
skim WORD wyraźnie 
się podnosi.

— W ubiegły piątek zda-
walność egzaminów prak-
tycznych wyniosła ogółem 
36,5 proc. — dodaje dyrek-
tor Kiersz. —  Ale też nie 
było tego egzaminatora, 
bo jest na zwolnieniu le-
karskim.

Oczywiście zdecydowa-
nie więcej osób zdaje też 
egzamin teoretyczny. Tu 
zdawalność w Elblągu na 
kat. B w  2023 roku wy-
niosła ok. 50 proc. Ale po-
dobnie jest we wszystkich 
innych ośrodkach.

Ośrodek ośrodkowi 

nierówny

Po drugiej stronie tabeli 
są ośrodki, gdzie wyniki są 
dużo lepsze. Jak się okazu-
je, najłatwiej w Polsce zdać 
egzamin praktyczny na kat. 
B w Kaliszu. Kaliski ośro-
dek publikuje zdawalność 
za każdy kwartał. Średnia 
z czterech kwartałów 2023 
roku wyniosła, jak obliczy-
liśmy, aż 49,29 proc. I nie 
jest to jakiś przypadek, że 
zdaje tam niemal  co drugi  
egzaminowany, bo zdawal-
ność w bieżącym kwartale 
jest na wysokim poziomie, 
bo 48,7 proc.  Za Kaliszem 
znalazły się ośrodki egza-
minacyjne w Łomży – 47,2 
proc. i Lesznie – 43,6 proc.

Jak obliczył portal auto-
kult.pl, średnia zdawalność 
praktycznego egzaminu na 
prawo jazdy kat. B w Pol-
sce w  2023 r. wyniosła 
30,99 proc. I  trudno nie 
zgodzić się z opinią, że aż 
25 punktów procentowych 
różnicy pomiędzy miastem 
z  najwyższą i  ośrodkiem 
z  najniższą zdawalnością 
to dużo. I daje też do my-
ślenia.

W Olsztynie łatwiej

 W Olsztynie dużo więcej 
osób niż w  Elblągu zdaje 
egzamin praktyczny i  jest 
to też powyżej średniej 
w kraju. W przypadku kate-
gorii B bowiem zdawalność 
w ubiegłym roku wyniosła 

31,7 proc. i była zbliżona do 
poprzednich lat.  

— Na 25 lat funkcjono-
wania naszego WORD 
średnia zdawalność utrzy-
muje się na poziomie 
31,5-33 proc. —  mówi 
Marcin Kiwit, egzamina-
tor nadzorujący w olsztyń-
skim WORD.

Zdaniem egzaminatora 
na wynik egzaminacyjny 
wpływa wiele czynników, 
ale najistotniejszym jest 
przygotowanie kandyda-
ta do egzaminu. Bo tra-
sy egzaminacyjne nie są 
skomplikowane pod wzglę-
dem infrastrukturalnym 
czy oznakowania.

— To są typowe sytuacje 
drogowe, które w  żadnej 
mierze nie powinny sta-
nowić bariery w  zdaniu 
egzaminu —  podkreśla 
Marin Kiwit. —  Odkąd 
w  Olsztynie są tramwa-
je, na palcach jednej ręki 
można policzyć przypadki, 
które skutkowały przerwa-
niem egzaminu w związku 
z tramwajem.

Dlaczego jedni zda-
ją za pierwszym razem, 
a  drudzy męczą się jak 
potępieni? Jak tłumaczy 
Marcin Kwit, jest to eg-
zamin związany z dużymi 
emocjami i ważne jest, jak 
potrafi my zapanować nad 
tymi emocjami. Często 
stres związany z  egzami-
nem paraliżuje i człowiek 
popełnia błędy. Dlatego 
WORD-y coraz częściej 
zwracają uwagę na tzw. 
kompetencje miękkie eg-
zaminatorów, prowadzą 
warsztaty doskonalenia 
zawodowego, które mają 
służyć rozwijaniu takich 
kompetencji, budowaniu 
dobrej atmosfery podczas 
egzaminu. Dziś egzami-
nator powinien posiadać 
nie tylko wiedzę specja-
listyczną, ale te z zakresu 
psychologii, dydaktyki.

Stres paraliżuje

Jak instruktorzy tłu-
maczą, że tak dużo osób 
oblewa egzamin praktycz-
ny? — Myślę, że powodem 
jest stres, który wiąże się 

z  egzaminem, wywołany 
chociażby zmianą auta 
—  mówi Jan Zdziarstek, 
właściciel szkoły nauki 
jazdy w Olsztynie. —   Bo 
jeżeli kursant się nie ze-
stresuje, jest dobrze przy-
gotowany, to powinien 
poradzić sobie bez prob-
lemów na egzaminie. Ale 
ważna jest też rola egza-
minatora, jego życzliwość 
wobec zdającego. Cztery 
lata byłem egzaminato-
rem i  wiem, jak ważne 
jest budowanie  atmo-
sfery, rozładowanie tych 
emocji, jakie towarzyszą 
egzaminowi.   

Inaczej trzeba będzie 
poprawiać. Ile razy? Tu 
nie ma ograniczeń, poza 
zasobnością portfela (w 
Olsztynie i  Elblągu egza-
min teoretyczny na kat. B 
kosztuje 55 zł, a praktycz-
ny –  222 zł). W  Elblągu 
rekordzista do teorii pod-
chodził ponad sto razy, a do 

egzaminu praktycznego 
dotychczasowy rekord to 
64 podejścia.

Patrząc na statystyki, to 
łatwiej w Polsce zdać ma-
turę niż egzamin na prawo 
jazdy. W  ubiegłym roku 
egzamin maturalny zdało 
84,4 proc. przystępujących 
do egzaminu.

WIADOMOŚCI
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W OLSZTYNIE ŁATWIEJ, 
W ELBLĄGU TRUDNIEJ

TEN EGZAMIN WCISKA W FOTEL TAK BARDZO, ŻE 
PARALIŻUJE RUCHY. DLATEGO, PATRZĄC NA STATYSTYKI, 

ŁATWIEJ DZIŚ ZDAĆ MATURĘ NIŻ EGZAMIN NA PRAWO 
JAZDY? ALE WIELE OSÓB NIE MA Z TYM NAJMNIEJSZYCH 

KŁOPOTÓW. MISTRZOWIE KIEROWNICY CZY SZCZĘŚCIARZE?
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Dziś łatwej  zdać maturę niż egzamin na prawo jazdy
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PRZYSZŁOŚĆ ZALEŻY OD NAS!
Amerykański reżyser i scenarzysta Woody Allen zwykł mówić, że „Prognozy są bardzo trudne, szczególnie w odniesieniu do przyszłości”. 

Ale to, jaka będzie przyszłość, w dużej mierze zależy także od nas samych, bo zręby tego, co wkrótce nastąpi, tworzą się dzisiaj.

C
zas biegnie nie-
ubłaganie. Dzie-
sięć miesięcy temu 
d e b a t o w a l i ś m y 

podczas VII Kongresu 
Przyszłości, a już jutro od-
będzie się ósma edycja tego 
wyjątkowego wydarzenia.

Kongres Przyszłości to 
swoista arena spotkań 
i  dyskusji ludzi biznesu, 
nauki, polityków, mediów, 
technologicznych wizjo-
nerów, doświadczonych 
menedżerów oraz liderów 
w najróżniejszych dziedzi-
nach. Wierzymy, że idea 
organizowania kongresu 
będzie kontynuowana, jego 
marka stale rosła, a najbar-
dziej opiniotwórczy event 
na Warmii i Mazurach na 
trwałe wejdzie do kanonu 
najważniejszych imprez 
w naszym województwie.

PODCZAS JUTRZEJSZEGO 
WYDARZENIA BLISKO 
SZEŚĆDZIESIĘCIU 
PRELEGENTÓW 
BIORĄCYCH UDZIAŁ 
W DZIEWIĘTNASTU 
PANELACH BĘDZIE 
ROZMAWIAŁO 
O NAJWAŻNIEJSZYCH 
TEMATACH SPOŁECZNO-
GOSPODARCZYCH 
DLA WARMII, MAZUR 
I POWIŚLA.

Nie zapomnimy również 
o  zagadnieniach kluczo-
wych z  punktu widzenia 
kraju, ale też Europy i świa-
ta. Dokonamy wspólnego 
namysłu nad zjawiskami, 
które mają wpływ na to, jak 
dzisiaj wygląda i jak będzie 
wyglądał świat i Polska na 
przestrzeni najbliższych 
lat. Nasi prelegenci –  wy-
bitni eksperci –  postarają 
się sformułować wnioski 
pozwalające wytyczyć po-

zytywne cele i  kierunki 
działania. Warto je poznać, 
aby świadomie kształtować 
naszą przyszłość, i zamiast 
lęków oraz niepewności 
z  optymizmem i  nadzie-
ją spoglądać na to, co 
wkrótce nastąpi. Przy-
szłość leży bowiem w na-
szych rękach, a właściwie 
sercach i umysłach.

Naturalnie Kongres Przy-
szłości nie mógłby dojść do 
skutku bez wsparcia partne-
rów fi nansowych oraz nie-
ocenionej pomocy naszych 
znakomitych prelegentów, 
którzy współtworzą rozwi-
jającą się z roku na rok kon-
gresową formułę. To właśnie 
dzięki nim mieszkańcy War-
mii, Mazur i  Powiśla będą 
mieli okazję do skonfron-
towania własnych aspiracji 
i potrzeb z aktualnymi tren-
dami w geopolityce i ekono-
mii. Na Kongresie wystąpią 
autorytety ekonomiczne, in-
spiratorzy oraz znani przed-
siębiorcy nie tylko z naszego 
regionu, ale i z całego kraju. 
Pochylimy się nad tematami 

dotyczącymi ekonomii, ryn-
ku pracy i mieszkaniowego, 
samorządu, kobiet, eduka-
cji, ale też nowoczesnych 
technologii, bezpieczeń-
stwa czy medycyny.  

Szeroka rozpiętość po-
ruszanych tematów ma 
umożliwić pasjonującą 
dyskusję, bo podstawowym 

celem Kongresu jest wspól-
ne poszukiwanie potencjal-
nych kierunków rozwoju. 
—  W  pojedynkę możemy 
zrobić tak mało, razem mo-
żemy zrobić tak wiele — ma-
wiała pisarka Helen Keller. 
W  niniejszej konstatacji 
zawiera się istota przed-
sięwzięcia, które już po raz 

ósmy odbędzie się w stolicy 
Krainy Tysiąca Jezior.

Ideą Kongresu Przyszło-
ści jest także pokazanie, 
że Warmia i  Mazury nie 
muszą kojarzyć się przede 
wszystkim z naturą. Gunter 
Verheugen goszczący na II 
Kongresie Przyszłości po-
wiedział: „Posiadacie skarb, 

który należy – to jest pań-
stwa obowiązkiem – prze-
kazać waszym dzieciom, 
wnukom. Tym skarbem 
jest natura”. Wszystko to 
prawda, ale Krainę Lasów 
i Tysiąca Jezior stać również 
na zrobienie milowego kro-
ku w zakresie nowoczesnych 
technologii, edukacji czy 
medycyny przyszłości.

Podczas Kongresu po-
znamy Człowieka Roku 
„Gazety Olsztyńskiej” oraz 
laureatów plebiscytu na 
najpopularniejszych samo-
rządowców Warmii i  Ma-
zur. Są to szczególnie cen-
ne wyróżnienia, albowiem 
burmistrzowie i prezydenci, 
starości oraz wójtowie wy-
bierani są przez Państwa 
w otwartym głosowaniu.

W ramach Kongresu zosta-
nie zorganizowana też de-
bata, w której wezmą udział 
wszyscy kandydaci na urząd 
prezydenta Olsztyna.

Tych z  Państwa, którzy 
nie mogą być z nami oso-
biście, zapraszamy na stro-
nę internetową „Gazety 
Olsztyńskiej” – www.gaze-
taolsztynska.pl, na której 
będziemy relacjonować 
VIII Kongresu Przyszłości.

ZARZĄD I REDAKCJA 
GAZETY OLSZTYŃSKIEJ 
ZAPRASZAJĄ PAŃSTWA 
OD GODZ. 9 
DO OLSZTYŃSKIEGO 
HOTELU OMEGA 
(UL. SIELSKA 4) LUB NA 
GAZETAOLSZTYNSKA.PL.
WSTĘP NA WSZYSTKIE 
WYDARZENIA JEST WOLNY.
DO ZOBACZENIA NA VIII 
KONGRESIE PRZYSZŁOŚCI!

Tematem wiodącym VIII Kon-
gresu Przyszłości są samorzą-
dy i ich rola w kształtowaniu 
naszej przyszłości

fo
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VII Kongres Przyszłości odbył się 10 miesięcy temu, w maju 2023 roku
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PARP jest realizacja programów rozwoju gospo-

Rok 2024 dla Biura Regionalnego stanowi czas 

https://www.parp.gov.pl/component/site/site/
biuro-regionalne-parp-w-olsztynie.

Biuro regionalne 
w Olsztynie

PUNKT INFORMACYJNY OLSZTYN

Biuro Regionalne PARP

breo@parp.gov.pl
www.parp.gov.pl/olsztyn

eprasa.pl 99eb15f9d3
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STANISŁAW 

KRYŚCIŃSKI

s.kryscinski@

gazetaolsztynska.pl

M
ęczennice zginęły 
z rąk żołnierzy ra-
dzieckich, od cho-
rób lub z  wyczer-

pania, bo nie chciały opuścić 
tych, którymi się opiekowały. 
Były często brutalnie tortu-
rowane i  gwałcone. Mimo 
potwornych cierpień modliły 
się za swoich oprawców i im 
wybaczały. Wszystkie nale-
żały do Zgromadzenia św. 
Katarzyny Dziewicy i  Mę-
czennicy.

Zakon powstał na War-
mii blisko 450 lat temu 
i  od tego czasu jest zwią-
zany z  naszym regionem. 
Katarzynki poświęcają się 
pomocy potrzebującym.

— To dla nas wielka chwi-
la. Naszym siostrom i  ich 
wstawiennictwu polecamy 

wszystkie nasze działania, do-
broczyńców i ziemię warmiń-
ską, z którą nasz zakon jest 
tak silnie związany — mówi 
siostra Angela Krupińska ze 
Zgromadzenia św. Katarzyny, 
Dziewicy i Męczennicy.

Etap diecezjalny pro-
cesu beatyfi kacyjnego 15 

męczenniczek zakończył 
się już 15 lat temu. W tym 
czasie dokumenty prze-
wiezione do Rzymu były 
dokładnie sprawdzane; 

rozpatrywane przez spe-
cjalną komisję historyków, 
a następnie komisję teolo-
gów. Na początku marca 

nad dalszym losem pro-
cesu beatyfi kacyjnego gło-
sowało kolegium złożone 
z  kardynałów i  biskupów. 
Informacją o decyzji papie-
ża Franciszka jest efektem 
tych głosowań. Data uro-
czystej beatyfi kacji jeszcze 
nie jest znana.

NOWE BŁOGOSŁAWIONE Z WARMII

Maria Abraham (s. Rolanda), zm. 25.06.1945 r. 

w Ornecie. Posługiwała w klinice we Frombor-

ku. Zmasakrowana przez żołnierzy radzieckich, 

zmarła po kilku miesiącach.

Rozalia Angrick (s. Sabinella) zm. 02.02.1945 r.

w Lidzbarku Warmińskim, była przełożoną 

domu zakonnego. Zginęła w obronie czci.

Agata Eufemia Bönigk (s. Adelgarda) zm. 

27.01.1945 r. w Kętrzynie. Organistka, pielęg-

niarka i wychowawczyni. Zginęła w obronie 

czci. Przywiązana za nogi do pędzącego 

pojazdu.

Maria Domnick (s. Liberia) zm. 23.01.1945 r. 

w Olsztynie. Posługiwała jako pielęgniarka. Za-

strzelona w obronie chorych dzieci, gdy wyszła 

ze schronu w poszukiwaniu jedzenia.

Jadwiga Fahl (s. Caritina) zm. 05.06.1945 r. 

we Wrzeszczu (Gdańsk). Wikaria generalna 

Zgromadzenia. Została zakatowana, broniąc 

młode współsiostry przed zgwałceniem.

Marta Klomfass (s. Krzysztofa) zm. 22.01.1945 r. 

w Olsztynie. Posługiwała na sali operacyjnej. 

Pobita i zasztyletowana w obronie czci własnej 

i chorych, którymi się zajmowała.

Maria Margenfeld (s. Maurycja) zm. 

07.04.1945 r. w łagrze w Tule w Rosji. Pielęg-

niarka i dietetyczka w szpitalu w Olsztynie. 

Wywieziona do łagru w Rosji. Zginęła, opieku-

jąc się chorymi.

Cecylia Mischke (s. Tyburcja) zm. 08.07.1945 r. 

w łagrze w Tule w Rosji. Zakrystianka i pielęg-

niarka w szpitalu. Do końca służyła bliźnim. 

Maltretowana i wywieziona do łagru w Tule, 

gdzie zmarła w wielkich cierpieniach.

Katarzyna Elżbieta Müller (s. Leonis) zm. 

05.06.1945 r. w Rosji. Pielęgniarka w szpitalu 

w Olsztynie. Wywieziona do Rosji. Zginęła 

w łagrze w obronie czci.

Anna Pestka (s. Bona) zm. 01.05.1945 r. 

w Ornecie. Pracowała w administracji szpitala. 

Leczyła się w szpitalu w Ornecie z gruźlicy. 

Zginęła w obronie czci. Pobita zmarła po 

8 tygodniach cierpienia.

Barbara Rautenberg (s. Sekundina) zm. 

28.01.1945 r. w Kętrzynie. Pielęgniarka i zakry-

stianka. Zginęła w obronie czci, przywiązana za 

nogi do pędzącego pojazdu.

Maria Rohwedder (s. Xsaveria) zm. 25.11.1945 r.

w Pile. Przełożona szpitala w Ornecie, b. 

przełożona sióstr w Braniewie. Została ciężko 

pobita w pociągu na trasie między Iławą i Piłą 

i wyrzucona z wagonu.

Maria Schrötter (s. Gebharda) zm. 02.02.1945 r. 

w Lidzbarku Warmińskim. Pielęgniarka, pomoc 

domowa, opiekunka w domu starców, pensjo-

nacie dla dziewcząt. Zastrzelona, gdy uklękła, 

modląc się przy zastrzelonej siostrze.

Klara Anna Skibowski (s. Aniceta) zm. 

02.02.1945 r. w Lidzbarku Warmińskim. 

Pielęgniarka i opiekunka parafi alna. Zginęła 

w klasztorze zastrzelona wraz ze współsio-

strami w obronie czci.

Dorota Steffen (s. Gunhild) zm. 30.05.1945 r. 

w Ornecie. Pielęgniarka w Olsztynie. Leczyła 

się w Ornecie. Torturowana i postrzelona. 

Zmarła po 12 tygodniach.

MAMY NOWE 
WARMIŃSKIE 

BŁOGOSŁAWIONE
SIOSTRY KATARZYNKI BARDZO CZEKAŁY NA TĘ 

INFORMACJĘ. PAPIEŻ FRANCISZEK 14 MARCA PRZYJĄŁ 
NA AUDIENCJI KARDYNAŁA MARCELLO SEMERARO, 
PREFEKTA DYKASTERII SPRAW KANONIZACYJNYCH, 

I UPOWAŻNIŁ DYKASTERIĘ DO OGŁOSZENIA DEKRETU 
O MĘCZEŃSTWIE SIOSTRY KRZYSZTOFY KLOMFASS I JEJ 

CZTERNASTU TOWARZYSZEK.

Siostry katarzynki czekają na orzeczenie kardynałów w sprawie procesu beatyfi kacyjnego

fo
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Wcześniej zakończył się diecezjalny etap procesu 
beatyfi kacyjnego
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100 MILIONÓW ZŁOTYCH DLA POGRANICZA

100 
mln zł na 
inwestycje 
w  samorzą-

dach przewiduje w  tym 
roku rządowy program roz-
woju północno-wschodnich 
obszarów przygranicznych 
— poinformował w Olszty-
nie wiceminister funduszy 
i polityki regionalnej Jacek 
Protas. Na Warmii i  Ma-
zurach z  programu może 
skorzystać 5 powiatów: 
braniewski, bartoszycki, 
gołdapski, węgorzewski 
i kętrzyński.

— Wybuch wojny i  na-
paść Rosji na Ukrainę 
spowodowały perturbacje 
w całej Europie, ale oczywi-
ście najbardziej ucierpiały 
i najwięcej kłopotów z tego 
mają regiony i  powiaty 
przy granicy z Ukrainą, ale 
też powiaty, które leżą przy 
granicy z Białorusią i Rosją, 
bo te granice stały się ab-
solutnymi barierami roz-
woju — powiedział podczas 
konferencji prasowej Jacek 

Protas, który podkreślił, że 
bezrobocie w  tych powia-
tach znów zbliża się do 20 
proc. — Następuje migra-
cja mieszkańców, którzy 
szukają pracy w  innych 
miejscach Polski i Europy. 
Firmy, po tym jak wprowa-
dzono sankcje na Białoruś 
i Rosję, upadały z dnia na 
dzień — zauważył.

Właśnie zakończyły się 
konsultacje dotyczące pro-
gramu. — Jest on praktycz-
nie gotowy i uwzględniając 
wszystkie uwagi samorzą-
dowców ze spotkań z Lubli-
na, Rzeszowa i Białegostoku, 
zamkniemy program i prze-
każemy do Rady Ministrów. 
W ciągu najbliższych tygo-
dni Rada Ministrów szybką 
ścieżką podejmie uchwałę 
o jego zatwierdzeniu — za-
pewnił wiceminister. Jacek 
Protas wyjaśnił, że idea pro-
gramu jest taka, by pienią-
dze trafi ały na te inwestycje, 
które z  uwagi na kryteria 
programów unijnych nie 

miały szans na realizację ze 
środków europejskich.

Rządowy program rozwo-
ju północno-wschodnich 
obszarów przygranicznych 
przewidziany jest na lata 
2024-2030. Program obe-
jmuje gminy, powiaty i mia-

sta graniczące z  Ukrainą, 
Rosją i Białorusią. W  tym 
roku przewiduje 100 mln zł 
dla tych czterech regionów, 
a w sumie 25 powiatów, a do 
2030 r. – 500 mln zł.

Inwestycje, które mogą 
uzyskać dofi nansowanie, to 

mała infrastruktura trans-
portowa (drogi, chodniki, 
skrzyżowania, ścieżki rowe-
rowe poprawiające bezpie-
czeństwo ruchu), infrastruk-
tura społeczna (remonty 
i  doposażenie przychodni, 
przedszkoli, szkół), wodo-
ciągi i kanalizacja oraz tury-
styka. Maksymalna kwota 
dofi nansowania w  ramach 
jednego wniosku wynosi 2 
mln zł. Jeden samorząd bę-
dzie mógł otrzymać dotacje 
na realizację maksymalnie 
dwóch zadań inwestycyj-
nych. Nabory będą ogłaszać 
wojewodowie. 

Tę pomoc dla powiatów 
przygranicznych na War-
mii i  Mazurach premier 
Donald Tusk zapowiedział 
podczas spotkania 11 lu-
tego w  Morągu z  miesz-
kańcami. —  Dzisiaj m.in. 
po rozmowie z ministrem 
Jackiem Protasem pod-
jęliśmy wstępną decyzję, 
żeby część środków, które 
były przeznaczane głównie 

na południowy wschód ze 
zrozumiałych względów, 
żeby także środki te znala-
zły swoje zastosowanie na 
północy warmińsko-ma-
zurskiego i  w pasie przy-
granicznym województwa 
podlaskiego — mówił  szef 
rządu w Morągu. — Wy tak-
że ucierpieliście z powodu 
wojny, wam także należy 
się pomoc państwa. 

Przypomnijmy, że nie-
dawno zarząd wojewódz-
twa podpisał porozumie-
nie ze Stowarzyszeniem 
Warmińsko-Mazurskich 
Gmin Pogranicza. Dzięki 
umowie samorządy gmin 
przygranicznych otrzymają 
20 milionów euro. 

— Chodzi o  to, żeby 
mieszkańcy terenów 
przygranicznych mieli ta-
kie same możliwości życia 
i  pracy, jak mieszkańcy 
innych powiatów naszego 
regionu — podkreśla Mi-
ron Sycz, wicemarszałek 
województwa. 

— 100 mln zł na inwestycje w samorządach przewi-
duje w tym roku rządowy program rozwoju północno-
-wschodnich obszarów przygranicznych — poinfor-
mował w Olsztynie wiceminister funduszy i polityki 
regionalnej Jacek Protas
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Historia, 

PRAWIE 600 LAT HISTORII 

DO OLSZTYNA WRÓCIŁ HISTORYCZNY NEON
Kolejarze fi nalizują budowę hali nowego dworca głównego w Olsztynie. Obiecują, że udostępnią budynek podróżnym latem 
tego roku. Teraz na nowy dworcowy budynek powrócił jeden z elementów starego budynku. To neon, który wita podróżnych.

P
race przy jego reno-
wacji zabytku trwały 
2,5 miesiąca. Jest 
on jednym z dwóch 

zabytkowych elementów 
historycznych, które po-
chodzą z  wybudowanego 
w  latach 1969-71 dworca, 
którego rozbiórkę zakoń-
czono w 2023 r.

— Zanim budynek ro-
zebrano, znajdujący się 
na szczycie elewacji neon 
„DWORZEC KOLEJOWY” 
zdemontowano, a następnie 
literka po literce zabezpie-
czono. Później rozpoczął się 
żmudny proces renowacji, 
który czekał każdą z  liter 
przestrzennych wykonanych 
z blachy cynkowej malowa-
nej na kolor niebieski (przód 
i boki) i  popielaty (tył). Nie 
było to proste zadanie, bo 
elementy na szczycie fasady 
Olsztyna Głównego, przez 
ponad 50 lat wystawione 

na działanie czynników 
zewnętrznych, były mocno 
uszkodzone —  informuje 
Bartłomiej Sarna z  biura 
prasowego PKP PLK.

Prace renowacyjne rozpo-
częły się zatem od zmycia 
brudu, usunięcia mchów 
i  porostów, a  następnie 
wtórnych powłok malar-
skich. Usunięto większość 
odkształceń, naprawiono 
pęknięcia oraz zlutowano 
miejsca słabych połączeń 
blach. Na koniec pokryto 
go nową warstwą malarską 
w oryginalnej kolorystyce.

Jak podkreślają kolejarze, 
napis „DWORZEC KOLE-
JOWY”, nie byłby neonem, 
gdyby nie zrekonstruowa-
no go w oryginalnej tech-
nologii. Oświetlenie każdej 
litery wykonano ze szkla-
nych rurek. —  Wszystkie 
części do rekonstrukcji 
oświetlenia przyjechały 

do Polski z Włoch. Szkla-
ne rurki są sprowadzane 
jako proste elementy, na-
stępnie szkło wygina się 
poprzez jego podgrzewanie 
palnikami gazowymi, do 
kształtu danej litery. W ko-
lejnym etapie zaślepia się 
je, a na końcach instaluje 
elektrody. Następnie rur-
ki wypełnienia się gazem 
szlachetnym. W przypadku 
olsztyńskiego neonu jest to 
argon. Na koniec podłącza 
okablowanie wraz z trans-
formatorami —  wyjaśnia 

Mirosław Cholewka z fi rmy 
Ars Renovo, odpowiedzial-
nej za proces rekonstruk-
cji neonu.

Po zakończeniu prac nad 
renowacją liter i  oświetle-
nia całość przytwierdzono 
do stelaża, pomalowanego 
również w oryginalnej ko-
lorystyce.

— Bardzo dobrze się stało, 
że kolejarze przywrócili ten 
neon. Trzeba pamiętać, że 
jest on wpisany do rejestru 
zabytków. Cieszę się, że na 
nowoczesnym obiekcie bę-

dziemy mieli wspomnienie 
przeszłości naszego miasta 
—  podkreśla Marian Ju-
rak, olsztyński przewodnik, 
a  zarazem prezes Zarząd 
Oddziału Warmińsko-Ma-
zurskiego PTTK.

Pierwszy neon

To niejedyny zachowany 
neon związany z  historią 
Olsztyna. Jak się dowiedzie-
liśmy, kolejne dwa znajdują 
się w prywatnym muzeum 
znajdującym się na war-
szawskiej Pradze-Południe, 
które zajmuje się dokumen-
tacją i ochroną polskich re-
klam świetlnych powstałych 
po II wojnie światowej.

W kolekcji muzeum znaj-
dują się neony z apteki przy 
ulicy Dąbrowszczaków oraz 
ze zburzonego jakiś czas 
temu hotelu „Gromada”, 
który stał przy dworcu PKP. 
Na razie jednak nie można 

ich zobaczyć, bo spoczywają 
w magazynach muzeum.

Takiego szczęścia nie miały 
inne stare olsztyńskie neony, 
jak „Wars i Sawa” czy neon 
„Dom Książki” z  sową mi-
gająca czerwonym oczkiem.

— Pierwszy neon w  Ol-
sztynie pojawił się przy ul. 
11 Listopada. Był to napis 
„Kosmetyki” — mówi Ma-
rian Jurak. —  Naprzeciw 
znajdował się neon „Dom 
Książki” stylistycznie pisany 
odręcznie. W latach PRL-u 
neony były modne, choć 
dużo kosztowały. Neony to 
część naszej powojennej hi-
storii. Warto by zebrać zdję-
cia, w których miejscach się 
znajdowały — dodaje.

Przypomnijmy jeszcze, że 
planowany termin otwarcia 
dworca Olsztyn Główny to 
lato bieżącego roku.
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl
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ŁATWIEJ PISZE SIĘ POWIEŚĆ, 
NIŻ O NIEJ OPOWIADA

— Gdy miałem cztery lata, brałem książkę i biłem nią w kolano babci, każąc sobie czytać. A później wygrałem Ogólnopolski 
Konkurs na Książkę Literacką — mówi Mateusz Parkasiewicz, pisarz z Olsztyna, autor „Georgii”.

— Napisałeś książkę. Jaki 

jest jej początek?

— Któregoś dnia, gdy 
miałem 21 lat, ruszyłem 
w  podróż. Pracowałem 
w  korporacji i  gdy dosta-
łem pierwszą wypłatę, 
mogłem z  tymi pieniędz-
mi zrobić, co chciałem. 
Zdecydowałem, że wyjadę 
gdzieś daleko na wschód, 
do Gruzji. Tam „Georgia” 
miała swój początek.

— Ale pierwsza wypłata 

i od razu urlop?

— Po prostu wyszedłem 
z  pracy i  nie wróciłem do 
niej. Nie czułem się dobrze 
w korporacji. Praca tego typu 
polega na pewnym powta-
rzaniu czynności i  stagna-
cji. Przerażało mnie to, jak 
bardzo jest to nieuczciwe. 
Mówi się nam, żeby awan-
sować, rozwijać się i szukać 
złotego środka. I wtedy bę-
dzie dobrze. Ja w to przesta-
łem w pewnym momencie 
wierzyć. Uznałem, że waż-
niejsze jest doświadczanie 
życia. Dlatego spakowałem 
się i wyjechałem. Otworzy-
łem sobie okno na świat, na 
wschód. Ten kierunek był 
dla mnie antytezą modelu 
życia Zachodu, którym tętni 
chociażby korporacja.

— Ale w Gruzji też musiałeś 

za coś żyć. Korporacja nie 

płaci przecież milionów za 

przepracowany miesiąc.

— W Gruzji znalazłem so-
bie pracę w call center, któ-
re okazało się scamem. Pa-
miętam, jak w pierwszych 
dwóch dniach przyszedł do 
nas facet, który mówił, że 
mamy być jak „Wilk z Wall 
Street”. Puszczał nam frag-
menty tego fi lmu. Wpad-
łem więc trochę z deszczu 
pod rynnę. Ale co mogłem 
robić? Co w ogóle może ro-
bić anglojęzyczny człowiek, 
który przyjeżdża do Gruzji 
i szuka roboty na miejscu? 
Albo pracować w call cen-
ter, albo za barem. Ale to 
zajęcie też ma swoją spe-
cyfi kę. Gdy brak pieniędzy 
zaczął mi doskwierać, ja-
kimś cudem udało się wró-
cić. Nie znaczy to jednak, 
że bohater mojej książki 
„Georgia” idzie za mną 
krok w krok.

— Ale zacząłeś pisać 

w Gruzji?

— Moja podróż do Gru-
zji to woreczek, z  którego 
pozwoliłem sobie czerpać. 
To koktajl wrażeń i emocji, 
które kłębią się w realnym 
życiu. W tym macza się pę-
dzelek i coś się maluje. A że 
byłem zmęczony przecięt-
nością, to zacząłem pisać. 
Jasne, pisałem już w Gru-
zji, ale coś innego. Pomysł 
„Georgii” zrodził się jednak 
na poważnie w  Krakowie, 
gdzie pracowałem jako 
nauczyciel — uczyłem pol-
skiego wschodnich Słowian. 
Ale pisałem też w Hiszpanii, 
w Andaluzji, gdzie wyjecha-
łem z myślą, żeby nie jeździć 
tylko na ten wschód. Tam 
stwierdziłem, że brakuje 
mi antycznego ducha, ja-
kiegoś dobrego podglebia, 
żeby opowiedzieć fajną hi-
storię. Znowu wróciłem do 
Gruzji, do Swanetii, żeby 
pisać w górach w miastecz-
ku Mestia. Chodziłem tam 
do wspaniałej pani Nony, 
która robiła mi chaczapu-
ri co drugi dzień i  chciała 
mnie usynowić. Nie dałem 
się. Ale powieść skończyłem. 
Od razu, nie robiąc żadnych 
korekt, wysłałem ją na 
Ogólnopolski Konkurs na 
Książkę Literacką. I okazało 
się, że słusznie zrobiłem, bo 
wygrałem w kategorii epika.

— O czym opowiada

„Georgia”?

— Łatwiej pisze się po-
wieść, niż o  niej opowia-
da. Ale to historia trochę 
o  ucieczce od świata. Nie 
chodzi jednak o  tchórzo-
stwo i  dezercję. Bardziej 
mam na myśli ucieczkę do 
życia, motywowaną ochroną 
energii życiowej.

— Coś na zasadzie: muszę, 

bo się uduszę?

— Dokładnie! Świat jest 
wszędzie. Problemy też 
są wszędzie. Wszędzie też 
chcemy być szczęśliwi. Tylko 
że nie wszędzie ludzie mają 
odwagę się do tego przy-
znać. Bohaterowie mojej 
powieści to osoby będące 
na zakrętach swoich biogra-
fi i. Spotykają się w hostelu, 
na małej przestrzeni, gdzie 
trudno sobie pozwolić na 
nieuczciwość. Zwłaszcza gdy 
jest się bandą outsiderów.

— A ty po co ich łączysz ze 

sobą?

— Stawiam bohaterów 
w  takich okolicznościach, 
które wymagają od nich 
trzymania się razem. Są 
„połamani”, ale tworzą 
wspólnotę. To trochę stu-
dium tego, jak ogarniać 
życie, będąc skazanymi na 
siebie. Oczywiście pojawia 
się też wątek miłosny. Ale 
przede wszystkim chcę po-
kazać, że taki świat również 
jest wart, żeby go pokochać. 
Myślę, że — jak banalnie to 
by nie brzmiało —  w  tym 
zamyka się przesłanie mo-
jej powieści.

— Wróciłeś do Polski. Właś-

nie dlatego, że znalazłeś 

szczęście w sobie?

— Zanim jednak wróci-
łem do Olsztyna, gdzie te-
raz jestem, byłem jeszcze 
we Lwowie. Mieszkałem 
tam prawie pół roku.

— Mieszkałeś w kraju, w któ-

rym toczy się wojna. To też 

ciekawe doświadczenie…

— Kiedy obudziłem się 
pewnego dnia w paździer-
niku, zorientowałem się, 
że to, co mnie budzi, to 
nie budzik, a obrona prze-
ciwlotnicza. Wtedy ma się 
inną perspektywę na to, co 
widać w mediach. I tak jak 
można wyłączyć telewizor 
czy zamknąć gazetę, w któ-
rej czyta się o  wojnie, tak 
nie zawsze można zamknąć 
drzwi, za którymi są zde-
nerwowani ludzie tym, że 
w każdej chwili może coś im 
spaść na głowę. Tu znowu 

pojawia się temat fermen-
tu międzyludzkiego, który 
trzeba ogarnąć. Ze Lwowa 
wróciłem do Olsztyna z po-
wodów zawodowych.

— Prawie zatoczyłeś koło.

— Można zażartować: 
w dwa lata dookoła świata. 
Zwiedziłem jednak zaledwie 
kilka krajów. Są ludzie bar-
dziej hardcorowi ode mnie. 
Rzucają się w podróż i pozna-
ją to, co dla nich niepoznane. 
Też mi to świeci z tyłu głowy. 
W tylu miejscach jeszcze nie 
byłem… Cóż, mam 25 lat, 
więc trochę jeszcze przede 
mną do odkrycia.

— Wygrałeś konkurs. Co 

dalej z pisaniem?

— „Georgię” można kupić 
w sklepie internetowym In-
stytutu Literatury. Myślę, że 
sięgną po nią ludzie, którzy 
lubią doświadczać życie 
i którzy cenią sobie sponta-
niczność. A co dalej? Kiedy 
nie piszę, czuję się, jakby 
mi rękę odjęło. Nie sztuką 
jednak jest pisać dla pisania, 
ale pisać dla opowiedzenia 
czegoś. Druga książka już 
powstaje i  planuję w  niej 
skupić się już nie wspólno-
cie ludzi wyrzuconych poza 
nawias, ale na świecie, któ-
ry nas tworzył i do którego 
w pewnym momencie życia 
musimy wrócić.

— Piszesz ją w Olsztynie?

— Tak. Ale gdzie będzie 
powstawała w przyszłości? 
Tego nie wiem. Sytuacja 
jest niepewna, ale może tak 

jest lepiej. Niepewność jest 
motywująca. Jest to pewne 
ryzyko, ale bez niego prze-
cież nie pijemy szampana.

— A skąd w ogóle w tobie 

pisanie?

— Od zawsze ciągnęło 
mnie do literatury. Gdy 
miałem cztery lata, brałem 
książkę i biłem nią w kolano 
babci, każąc sobie czytać. Ale 
na poważnie zacząłem my-
śleć o pisaniu między liceum 
a studiami. Wtedy świado-
mie wiedziałem, że jest to 
coś, co chcę robić w życiu. 
Potem jeszcze doszła myśl, 
że nic innego w tym życiu nie 
umiem robić. Właśnie wtedy 
pojawili się Hłasko i Stasiuk. 
Wtedy dojrzałem do tego, by 
pisać. Teraz doszedłem do 
momentu, w którym nie po-
trafi ę sobie wyobrazić siebie 
bez twórczości. To nakłada 
pewne obowiązki wobec po-
tencjalnych czytelników. Nie 
mogę się od tego odwrócić. 
Staram się żyć uczciwie, 
po prostu.

— Czyli zawód: pisarz?

— Cholernie trudno jest się 
z tego utrzymać! Staram się 
jednak o  constans w  życiu. 
Nie chcę mieć sezonowej 
fascynacji. Nie chcę kiedyś, 
za ileś tam lat, uświadomić 
sobie, że dotarłem do końca 
drogi. Nie chciałbym stracić 
tego, co na tyle głęboko we 
mnie wrosło. Gdybym tego 
nie miał, straciłbym pół 
duszy, a za tym całą resztę. 
Czuję, że jestem dziś szczęś-
liwy. Ale szczęście dla mnie 
to pozostawanie w pewnego 
rodzaju napięciu, fermencie 
— poczuciu, że żyję, że coś 
robię i  coś się wokół mnie 
dzieje. Jeśli zyskam średnią 
krajową i mieszkanie z bal-
konem, nie osiągnę własne-
go status quo. Cały czas chcę 
być aktywny. I cały czas chcę 
być na pierwszej linii. I cały 
czas chcę pisać.
 ADA ROMANOWSKA

 a.romanowska@gazetaolsztynska.pl

Mateusz Parkasiewicz 

— prozaik, publicysta. 
Publikował m.in. w „Kon-
tencie”, „Interze”, „Stronie 
Czynnej”, a także w Klubie 
Jagiellońskim, gdzie zaj-
mował się relacjami Pol-
ski z krajami za Bugiem. 

MATEUSZ 

PARKASIEWICZ:

— OD ZAWSZE 
CIĄGNĘŁO MNIE 
DO LITERATURY. 
GDY MIAŁEM 
CZTERY LATA, 
BRAŁEM KSIĄŻKĘ 
I BIŁEM NIĄ 
W KOLANO BABCI, 
KAŻĄC SOBIE 
CZYTAĆ. ALE 
NA POWAŻNIE 
ZACZĄŁEM 
MYŚLEĆ 
O PISANIU 
MIĘDZY LICEUM 
A STUDIAMI. 
WTEDY 
ŚWIADOMIE 
WIEDZIAŁEM, ŻE 
JEST TO COŚ, 
CO CHCĘ ROBIĆ 
W ŻYCIU. 
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BIZNES WARMII i MAZUR

Mariusz Kirszyński nie 
tylko od wielu lat prowadzi 
w Kętrzynie komis 
samochodowy. Dał się też 
poznać jako sportowiec 
startujący w rajdach 
motocyklowych, również 
międzynarodowych. Znajduje 
też czas na działalność 
społeczną. Najważniejsza 
jednak jest rodzina.

— Twoje życie niemal na każdej płaszczyź-
nie jest związane z motoryzacją. Nawet 
jako przedsiębiorca prowadzisz komis 
samochodowy. To świadomy wybór drogi 
zawodowej wynikającej z pasji?
— Raczej tak, z pasji. Jeszcze jako mały 

chłopiec zawsze pomagałem tacie w garażu 
przy remontach jego auta, a jak pamięta-
my w czasach dawnego PRL pojazdy trzeba 
było często naprawiać, bo po prostu się psu-
ły i brakowało części zamiennych. Bardziej 
mnie fascynowało to, jak jest zbudowany 
samochód, jak go naprawić, jak odkręcać 
śruby w nim niż bawić się z rówieśnikami 
w piaskownicy czy też na boisku. 

— A nie chciałeś zostać np. mechanikiem?
— Tak, chciałem. Taką drogę wybrałem 

po podstawówce. Poszedłem do szkoły 
samochodowej o kierunku mechanik po-
jazdów samochodowych. Uczyłem się tego 
zawodu przez 3 lata, odbywając równo-
cześnie praktyki w dwóch największych 
zakładach naprawczych w tamtych cza-
sach. Pierwszy rok uczyłem się napraw 
dużych samochodów ciężarowych a ko-
lejne dwa lata zmieniłem zakład na inny, 
w  którym poznawałem tajniki napraw 
samochodów osobowych. Najpierw była 
to tylko mechanika pojazdowa a później 
przekwalifi kowałem się na naprawy bla-
charsko-lakiernicze. Po skończonej szko-
le pracowałem jeszcze przy lakiernictwie 
dwa lata a później moją pasję przerwało 
powołanie do czynnej służby wojskowej.

— Wybór samochodu, spełnienie oczekiwań 
klienta to chyba nie jest prosta sprawa?
— Tak, oczywiście. Prowadząc swoją 

działalność przez 25 lat nauczyłem się 
rozmawiać z klientem. Najpierw bardzo 
długo z nim dyskutuję, wypytuję o wszyst-
kie szczegóły, o detale, które mu są nie-
zbędne w aucie, a nawet czy nie choruje, 
czy nie ma problemu np. z kręgosłupem. 
Jeżeli to wszystko już wiem to dobieram 
auto do jego potrzeb, np. wyższe do któ-

rego się lepiej wsiada bo klient ma prob-
lem z kręgosłupem. Do tego jeszcze jeździ 
na grzyby czy ryby więc jest potrzebny 
większy prześwit podwozia. Więc znowu 
dobieram auto, które jest wyższe i można 
wjechać w nierówny teren itd. Staram się 
żeby obsłużony przeze mnie klient zawsze 
wyjechał zadowolony i polecał dalej swo-
im znajomym moje usługi. Jak wiemy re-
klama pantofl owa jest najlepszą reklamą 
jaka istnieje.

 — Miałeś jakieś najbardziej nietypowe za-
mówienia?

— Miałem przeróżne zamówienia od sa-
mochodu osobowego po ciężarowe, kopar-
ki, wywrotki, ciągniki rolnicze, maszyny 
rolnicze, kempingi, motorówki, motocykle 
i nawet rowery, a więc dla mnie każde za-
mówienie jest nietypowe, bo muszę je do-
stosować do każdego klienta. Zamówienia 
klientów nawet na to samo auto są inne . 

— Oprócz tego, że prowadzisz motoryza-
cyjny biznes to jeszcze niedawno spełnia-
łeś się też jako rajdowiec. I to z wieloma 
sukcesami. Nie brakuje ci trochę emocji 
z wyścigowych torów?
— Oj bardzo mi brakuje tej adrenaliny, 

tych wieczornych pogawędek z  innymi 
uczestnikami na torze, ale cóż.... taką 
mamy sytuację. Moja kariera z wyściga-
mi motocyklowymi się zakończyła. Zaczął 
coraz bardziej odzywać mi się wypadek 

z 2014 roku, przy którym uszkodziłem so-
bie kręgosłup. Coraz większy ból i uzie-
mienie w  domu na kilka dni, bo mam 
problemy z chodzeniem. Nacisk uszkodzo-
nych kręgów powoduje, że nie mogę się 
schylać czy nawet coś dźwignąć. Bardzo 
ubolewam nad tą decyzją. Wiadomo że 
zdrowie jest najważniejsze, ale nie spo-
dziewałem się, że ten dzień nadejdzie tak 
szybko. 

Mam już 50 lat ale duchowo Mam już 50 lat ale duchowo 
czuję się sporo młodziej. czuję się sporo młodziej. 
Te wyścigi trzymały mnie Te wyścigi trzymały mnie 
w ciągłej dobrej sprawności w ciągłej dobrej sprawności 
fi zycznej. Przez pandemię fi zycznej. Przez pandemię 
przez dwa lata był problem przez dwa lata był problem 
z treningami na torze, z treningami na torze, 
z wyjazdami do tych z wyjazdami do tych 
krajów, w których braliśmy krajów, w których braliśmy 
udział w wyścigach, udział w wyścigach, 
z utrzymaniem dobrej z utrzymaniem dobrej 
kondycji. kondycji. 

Wszystko po prostu się rozsypało. Może 
jakby nie było pandemii, to może jeszcze 
bym jeździł dalej, bo bym trwał w tym wi-

rze i byłaby ciągłość, ale oczywiście tego 
nie wiem. Ale tak, bardzo mi tego brakuje.

   — A zdarza ci się jeszcze „po godzinach” 
wskoczyć na motocykl i ruszyć w trasę?

— Na tę chwilę niestety jeszcze nie, ale 
niedługo się to zmieni. Motocykl, który 
miałem na tak zwaną drogę, czyli taki któ-
rym można się poruszać po publicznych 
drogach sprzedałem cztery lata temu. Bar-
dziej wolną chwilę, którą mam w ciepłe 
dni wykorzystuję teraz na wodzie. Dlacze-
go? Już mówię. Na motocykl usiądą tylko 
dwie osoby a na motorówkę zabiorę swo-
ją rodzinę. Postanowiłem więc zamiast 
motocykla na drogę kupić motorówkę 
i spędzać wolny czas z najbliższymi. Moto-
rówka też daje dużo frajdy i nawet trochę 
adrenaliny. Patrząc przez pryzmat tego, 
co się dzieje od kilku lat na świecie, czyli 
pandemia i wojna, wolę swój wolny czas 
poświęcić rodzinie, bo nigdy nie wiemy co 
się wydarzy. Takie podejście towarzyszyło 
mi przez te cztery lata. Tęsknota za szosą 
jednak zrobiła swoje i już niedługo będę 
miał nowy motocykl.

  — Udzielasz się też społecznie – Stowarzy-
szenie Miłośników Motoryzacji MotoMasuria, 
WOŚP. Masz też życie prywatne, rodzinę itp. 
Jak znajdujesz na to wszystko czas?

— Dodam dla uściślenia, że prowa-
dzę swoją działalność, jestem prezesem 
Stowarzyszenia Miłośników Motoryzacji 
MotoMasuria, prezesem Stowarzysze-
nia Właścicieli i Współwłaścicieli Nie-
ruchomości Radzieje 2011 i od czterech 
lat szefem sztabu WOŚP w  Kętrzynie, 
a jeszcze do niedawna byłem wicepreze-
sem komisji do spraw sportu, pojazdów 
zabytkowych i karawaningu w PZM Ol-
sztyn. Więc cóż mogę dodać - czasu, dni 
mi brakuje, ale staram się wszystko tak 
poukładać żeby wszystko ogarnąć. Cza-
sami w domu mam różne burze ale mimo 
to dom jest na pierwszym miejscu. Jak 
już wcześniej powiedziałem - sprzeda-
łem swój motocykl na drogę tylko po to 
żeby go zamienić na motorówkę i jakikol-
wiek wolny czas spędzać razem ze swo-
imi najbliższymi na wodzie lub działce 
nad jeziorem. Jest czasami bardzo cięż-
ko, a  zwłaszcza jak zaczynamy działać 
z WOŚP, bo pochłania dużo pracy. Mam 
tylko nadzieję, że moi najbliżsi rozumie-
ją to i mogę wciąż w tym się wykazywać 
a dla nich poświęcać każdą wolną chwilę. 
Mimo to, jak wcześniej wspomniałem, 
tęsknota za jazdą spowodowała jednak, 
że teraz postanowiłem ponownie w wol-
nych chwilach wsiąść na motocykl, ale 
już tylko turystycznie.
 WOJCIECH CARUK

 w.caruk@gazetaolsztynska.pl

Dla mnie każde zamówienie jest nietypowe
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Mariusz Kirszyński łączy pasję do motoryzacji z pracą i działalnością społeczną
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POKAZUJEMY TO, 
CO NAPRAWDĘ 

WAŻNE!
 Gazeta Olsztyńska

PROMOCJA 

Nagroda Forbesa, specjalny 
program uzdatniania wody 
z inteligentnym sterowaniem, 
czy badania naukowe nad 
wykorzystaniem osadów 
ściekowych do produkcji 
peletu. O innowacjach, 
inwestycjach i nowoczesnym 
zarządzaniu spółką 
rozmawiamy z Leszkiem 
Leńcem, dyrektorem 
Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji 
w Piszu.

- Od kiedy jest pan dyrektorem PWiK w Piszu? 

Czy ta praca przynosi panu satysfakcję?

- Od 18 lutego 2012 r. Te 12 lat to sporo 
czasu, by poznać fi rmę i lokalne potrzeby. 
Moja praca przynosi mi satysfakcję, a to 
bardzo ważne by lubić to, co się robi. Do 
każdej pracy podchodzę poważnie i z peł-
nym zaangażowaniem. Uważam, że przez 
ten czas udało się wprowadzić wiele do-
brych zmian i rozwinąć spółkę.

- Które inwestycje w PWiK uważa pan za 

najważniejsze?

- Najważniejszą dla miasta inwestycją jest 
Stacja Uzdatniania Wody w Piszu. Sama 
stacja powstała na początku lat 90. Tech-
nologie były wtedy jednak niezbyt nowo-
czesne. Dziś to już zupełnie inna historia. 
Po modernizacji stacji wykonanej w 2017 
r. wiele się zmieniło. Zmieniła się jakość 
wody. Trzeba było dostosować procesy 
uzdatniania wody do naszych warunków 
i potrzeb. W ciągu następnego roku stacja 
była dodatkowo zmodernizowana. W celu 
stuprocentowego zabezpieczenia wody 
przed zanieczyszczeniami zamontowa-
na została lampa UV, która powoduje, że 
woda jest absolutnie bezpieczna. Mamy też 
specjalny, inteligentny program sterowania 
wszystkimi procesami technologicznymi na 
SUW. Pozyskałem na tę inwestycję środki 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska w Olsztynie w formie pożyczki.

- To nie jedyne dotacje po jakie pan do tej 

pory sięgnął?

- W 2017 r. pozyskałem częściowe dofi -
nansowanie na zakup ultranowoczesne-
go samochodu do czyszczenia kanalizacji, 
do tzw. hydrodynamicznego czyszczenia 
i udrażniania kanalizacji. W 2022 r. zaku-
piliśmy nową śmieciarkę. Na te cele uzy-
skałem także pozyskałem środki z WFOŚ.

- Modernizuje pan stale sieć wodno-kanali-

zacyjną w Piszu i na terenie gminy.

- Przez ostatnie 5-6 lat budowane były 
sieci wodociągowe i kanalizacyjne w wie-
lu miejscowościach gminy Pisz (m.in. 
w Babrostach, Wielkim Lesie, Łupkach 
i Karwiku). 

Od 2019 roku także Od 2019 roku także 
na terenie miasta na terenie miasta 
wybudowaliśmy wiele wybudowaliśmy wiele 
sieci wodociągowych sieci wodociągowych 
i kanalizacyjnych (m.in. na i kanalizacyjnych (m.in. na 
ulicach Jagiełły, Orzyskiej, ulicach Jagiełły, Orzyskiej, 
Gizewiusza, Lipowej, 1 Maja, Gizewiusza, Lipowej, 1 Maja, 
Słonecznej, Wąglickiej, Słonecznej, Wąglickiej, 
Matejki czy Warszawskiej). Matejki czy Warszawskiej). 
To ogrom prac, liczby To ogrom prac, liczby 
mówią same za siebie. mówią same za siebie. 

Dla przykładu podam, że tylko w 2023 
r. wykonano 132 przyłącza wodocią-
gowe i  40 przyłączy kanalizacyjnych. 
W  2022 r. 146 przyłączy wodociągo-
wych i 84 kanalizacyjne, w 2021 r. 72 
przyłącza wodociągowe i 66 kanaliza-
cyjnych. W  2020 r. 77 przyłączy wo-
dociągowych i 80 kanalizacyjnych, a w 
2019 r. 102 wodociągowe i  75 kanali-
zacyjnych. 

- Inwestycje wodno-kanalizacyjne, to bardzo 

ważne i potrzebne inwestycje, ale niezbyt 

spektakularne. Mieszkańcy często nie wie-

dzą jaka żyła złota kryje się pod ziemią?

- Tak, to zdecydowanie prawda. Inwe-
stowanie w  infrastrukturę pod ziemią 
nie jest widoczne, ale bardzo ważne. 
Staram się od wielu lat wymieniać sieci 
wodno-kanalizacyjne. Robię to często 
przy okazji wymiany nawierzchni drogi. 
Tak było np. z ul. Mazurską. Obserwu-
ję bacznie inwestycje drogowe gminne, 
a także powiatowe i na bieżąco reaguję. 
Kiedy tylko jest potrzeba, to przy oka-
zji remontów dróg wykonujemy prace 
wodno-kanalizacyjne. 

- To perspektywiczne myślenie się opłaca, 

prawda?

- Tak z pewnością, trzeba w tej pracy my-
śleć perspektywicznie, przewidywać, tak 
aby za chwilę nie trzeba było robić na-
praw. To także duża oszczędność czasu 
i środków fi nansowych.

- W pracy stawia pan także na innowacje, 

na inwestycje w nowy tabor, a także moder-

nizację sprzętu i doposażanie spółki?

- Staramy się być innowacyjni, czego 
przykładem jest instalacja fotowoltaiczna 
wykonana w 2018 r. na budynku oczysz-
czalni ścieków. W  2019 r. fi rma PWiK 
przejęła spółkę ZUK i odtąd staramy się 
unowocześniać także tabor. W 2022 r. za-
kupiliśmy dzięki środkom z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowiska nową 
śmieciarkę, o  czym już wspomniałem. 

W 2023 r. wykonaliśmy remont generalny 
jeszcze jednej śmieciarki. W latach 2019-
22 przeprowadziliśmy wiele remontów 
taboru byłego ZUK. Zostały dokupione 
ze środków własnych dwa samochody 
elektryczne, dwa samochody dostawcze 
oraz ciągnik, przyczepy i inny sprzęt słu-
żący zbieraniu odpadów oraz pielęgnowa-
niu zieleni.

- Powstała także stacja przeładunkowa?

- Tak. Prowadzimy PSZOK, który po-
wstał przy ulicy Tęczowej w Piszu w ra-
mach projektu dofinansowanego ze 
środków unijnych pn. „Budowa Punktu 
Selektywnego Zbierania Odpadów Ko-
munalnych w Gminie Pisz”, a od 1 sierp-
nia 2023 r. stację przeładunkową odpa-
dów zmieszanych. Na terenie PSZOK-u 
znajduje się także waga mobilna o noś-
ności do 10 ton. Powyższą infrastruk-
turę projektu uzupełniają wybudowane 
place manewrowe i  chodniki. Budowa 
PSZOK-u była możliwa dzięki skutecz-
nemu ubieganiu się o  środki unijne - 
Gmina Pisz otrzymała dofinansowanie 
z Programu Operacyjnego Infrastruk-
tura i  Środowisko na lata 2014-2020 
w wysokości 85 % inwestycji (wartość 
wydatków kwalifikowanych wyniosła 
blisko 1,5 mln złotych

- Z tego co wiem prowadzicie także działal-

ność edukacyjną?

- Owszem, uczniowie przychodzą do 
oczyszczalni ścieków, do stacji uzdatnia-
nia wody i do PSZOK, na terenie którego 

Kiedy ma się pasję, wizję i marzenia!
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Leszek Leniec, dyrektor Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Piszu
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BIZNES WARMII i MAZUR

#rzetelnaGO

WŁĄCZ SIĘ!

BO MIESZKANIE JEST ŹLE UŻYTKOWANE?

SŁUCHAMY 
I WSPIERAMY,
KIEDY INNI MILCZĄ!

PRZECIEŻ TAK NIE MOŻE BYĆ

PROMOCJA 

PIE: co trzecia fi rma w Polsce dopuszcza pracę zdalną lub hybrydową
Możliwość pracy zdalnej lub 

hybrydowej wprowadziło w Polsce 

33 proc. przedsiębiorstw, a 41 proc. 

nie dopuszcza i nie planuje takich 

form wykonywania obowiązków 

- poinformował Polski Instytut 

Ekonomiczny. Co czwarta fi rma 

wskazuje, że nie może tego zrobić ze 

względu na specyfi kę działalności.

P
raca zdalna i  hybrydowa to już 
stały element rynku pracy w Pol-
sce i  na świecie, chociaż praco-

dawcy nie zawsze wiedzą, jak takie 
formy świadczenia pracy wpływają na 
jej efektywność - poinformował Polski 
Instytut Ekonomiczny w opublikowa-
nym w  czwartek numerze Tygodnika 
Gospodarczego PIE.

Z przeprowadzonych przez PIE ba-
dań wynika, że 33 proc. przedsiębiorstw 
wprowadziło możliwość pracy zdalnej 
lub hybrydowej (łączenie pracy zdalnej 
z pracą wykonywaną stacjonarnie). Jed-
nocześnie 41 proc. nie dopuszczało takich 
form świadczenia pracy i nie planowało 
ich wprowadzenia, a tylko jedna czwarta 
podkreśliła, że z powodu specyfi ki działal-
ności nie ma takich możliwości.

Jak wskazał Radosław Zyzik z PIE, ba-
dania nad produktywnością pracy zdalnej 
i hybrydowej nie dostarczają jednoznacz-
nych rezultatów. W początkowych etapach 
pandemii COVID-19 twierdzono, że praca 
z domu zwiększa produktywność pracow-
ników o 4,6 proc. W kolejnych analizach, 
prowadzonych wśród pracowników IT czy 
pracowników call center, dowodzono, iż 
praca w pełni zdalna obniża produktyw-
ność od 10 proc. do 20 proc. Natomiast 
ostatnie badanie Uniwersytetu Harvar-

da, w którym pod lupę wzięto pracę zdal-
ną z dowolnego miejsca geografi cznego 
(WFA) w  Urzędzie Patentowym i  Zna-
ków Towarowych w USA, pokazuje, że po 
przejściu na system WFA produktywność 
w urzędzie wzrosła o 4,4 proc.

„Praca hybrydowa może być efektyw-
nym kompromisem pomiędzy potrzebami 

i postawami pracowników, pracodawców 
a wyzwaniami rynku pracy. Choć pracow-
nicy hybrydowi pracują niekiedy w innych 
godzinach i w inny sposób niż pracow-
nicy stacjonarni, to ich produktywność 
nie musi być niższa. Przynajmniej takie 
wnioski płyną z badania z 2022 r. anali-
zującego pracę ponad 1600 pracowników 
globalnego biura podróży” - dodał Rado-
sław Zyzik. Jak wskazał, możliwość świad-
czenia części swojej pracy z domu zwięk-
szała poziom szczęścia tych pracowników 
i zmniejszała skłonność do zmiany pracy.

Badania polskich przedsiębiorstw prze-
prowadzone zostały przez PIE w grudniu 
2023 r. na próbie 1000 fi rm.

Polski Instytut Ekonomiczny to publicz-
ny think tank ekonomiczny; przygotowuje 
raporty, analizy i rekomendacje dotyczące 
kluczowych obszarów gospodarki oraz ży-
cia społecznego w Polsce.  

 (PAP) GKC/ PAD/

utworzono ścieżkę edukacyjną, dzięki któ-
rej przy pomocy tablic informacyjnych, 
mieszkańcy mogą się dowiedzieć, jak po-
prawnie segregować odpady i dlaczego jest 
to tak istotne dla środowiska. 

Zapraszamy wszystkich Zapraszamy wszystkich 
serdecznie ponieważ serdecznie ponieważ 
chcemy dzielić się swoją chcemy dzielić się swoją 
wiedzą, tym co robimy. wiedzą, tym co robimy. 
Budowa świadomości wśród Budowa świadomości wśród 
młodych ludzi, że woda nie młodych ludzi, że woda nie 
bierze się z niczego, że ta bierze się z niczego, że ta 
wydobywana z ziemi jest wydobywana z ziemi jest 
zażelaziona, zabrudzona. zażelaziona, zabrudzona. 

Pokazujemy jak wiele energii i działań 
potrzeba, aby uzdatniona woda trafi ła 
do mieszkańców.

- Co uważa pan za swoje największe osiąg-

nięcie?

- Na pewno cieszę się z  otrzymanej 
nagrody Forbesa w 2019 za zwiększe-
nie wartości spółki. Było to III miejsce 
w  rankingu miesięcznika Forbes tzw. 
Diamenty Forbesa 2019 w  kategorii 
firm o poziomie przychodów od 5-50 
mln PLN w  woj. warmińsko-mazur-
skim. Jeszcze bardziej dumny jestem 
ze specjalnego programu uzdatniania 
wody, z inteligentnym sterowaniem, nie 
tylko wspomnianych sześciu studni, ale 
i filtrów, sprężarek, zbiorników reten-
cyjnych. Ogromna rzesza ludzi uważa, 
że woda po prostu jest, bo przecież wy-

starczy odkręcić kran i płynie strumień. 
Niezbyt wielu wie, że najpierw trzeba 
ją ująć i jak wiele procesów trzeba uru-
chomić, aby tę wodę uzdatnić do pi-
cia. Łatwiej to zrozumieć posiadaczom 
własnych studni. To samo ze ściekami. 
Niewiele osób ma świadomość, że aby 
je oczyścić należy poddać je szeregu 
procesom mechaniczno- biologicz-
nym. Ścieki wędrują do reaktorów, 
gdzie są oczyszczane przy udziale bio-
logii. Powstają przy tym osady, które 
wykorzystujemy rolniczo. Stosujemy do 
tego procesu technologię ATSO czyli 
autotermiczna, tlenowa stabilizacja 

osadu, pozwalająca na pełną stabili-
zację osadów ściekowych i  eliminację 
czynników chorobotwórczych.

- W gabinecie za pana plecami zauważyłam 

trzy szklane słoje z granulatem. Czy zdra-

dzi mi pan cóż to takiego?

- Z Politechniką Białostocką prowadzę 
badania nad wykorzystaniem osadów ście-
kowych do produkcji peletu, tak, aby miał 
on jak najwyższą wartość energetyczną, 
ale jednocześnie żeby był bezpieczny i jak 
najmniej toksyczny. Chciałbym, aby poza 
wykorzystaniem w rolnictwie można było 
ten uboczny produkt mądrze i pożytecznie 
wykorzystać również w ciepłownictwie.

- W planach jest także przebudowa stacji 

uzdatniania wody w Karpie. Czy coś jeszcze?

- W 2021 r. uzyskałem dofinansowanie 
na realizację projektu „Przebudowa sta-
cji uzdatniania wody oraz ujęcia wody 
w miejscowości Karpa” w ramach Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
na lata 2014-2020, w  kwocie 2 538 
756,00 zł co stanowi 100% inwestycji. 
Wsparcie inwestycji w wysokości 100% 
kosztów kwalifikowanych w  ramach 
PROW 2014-2020 ma duże znaczenie 
dla samorządów lokalnych. Jest ono 
odpowiedzią na potrzeby zgłaszane 
w  regionie od wielu lat. Uzdatnianie 
wody będzie nowoczesne technolo-
gicznie. Będą to urządzenia z  ze stali 
kwasoodpornej, zbiorniki retencyjne, 
lampy UV. Zminimalizowany zostanie 
pobór energii dzięki własnej stacji fo-
towoltaicznej. Poza tym obecnie piszę 
kolejny wniosek. Narodowy Fundusz 
Ochronny Środowiska ogłosił bowiem 
program FEnIKS (Program Fundusze 
Europejskie na Infrastrukturę, Klimat, 
Środowisko 2021-2027 FEnIKS). Właś-
nie pracuję nad wnioskiem o dofinan-
sowanie na gruntowną modernizację 
stacji uzdatniania wody w  Wiartlu, 
a  część dofinansowania będzie wyko-
rzystana na budowę sieci wodocią-
gowej. Planuję także modernizację 
Działu Usług Komunalnych przy ul. 
Olsztyńskiej 3. Na dachach będzie fo-
towoltaika, nowoczesna pompa ciepła 
powietrze-powietrze i powietrze-woda. 
Mam już plany pokazujące jak będzie 
wyglądało to miejsce.
 ROZMAWIAŁA MAŁGORZATA PIETRZAK
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Nagroda Diamenty Forbesa 2019 
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Komisarz UE do spraw 
rolnictwa Janusz 
Wojciechowski powiedział 
w Olsztynie, że cała 
gospodarka Polski na handlu 
z Ukrainą zyskuje, ale polskie 
rolnictwo traci. Dodał, że 
rekompensaty dla rolników, 
którzy ponoszą straty, są 
sprawiedliwym wsparciem.

C
ała gospodarka polska na handlu 
z Ukrainą zyskuje, i to bardzo dużo. 
Za 11 mld euro polski przemysł 
sprzedał towarów na Ukrainę, a im-

port z Ukrainy wyniósł 4 mld euro. 7 mld 
euro nadwyżki, a rolnictwo traci. W 2022 
roku defi cyt wyniósł 2 mld euro, teraz 
zmniejszył się do 655 mln euro — powie-
dział komisarz UE Janusz Wojciechowski, 
który wziął udział w Olsztynie w debacie 
o przyszłości Wspólnej Polityki Rolnej.

Stąd, jak powiedział, konieczność „spra-
wiedliwych rekompensat”. —  Nikt tego 
nie nazywa jałmużną, ale sprawiedliwym 
wsparciem rolników, którzy ponoszą stra-

ty na handlu, na którym inne sektory zy-
skują — dodał.

Podkreślił, że zostało wprowadzone 
przedłużenie liberalizacji handlu z Ukra-
iną, ale nie ma planów w Komisji Euro-
pejskiej o przedłużeniu wojennej kryzy-
sowej pomocy.

— Ona (pomoc w związku z wojną) koń-
czy się w czerwcu. 16 razy Komisja Eu-
ropejska zatwierdzała kolejne wsparcia 
pomocy publicznej dla rolników. Żeby 
nie było tak, że rolnicy będą się domagać 
kolejnej pomocy, bo kryzys się nie skończy 
w czerwcu, i wtedy się dowiedzą, że nie 
ma pomocy, bo Unia nie pomaga. Lide-
rzy polityczni muszą o tym zdecydować. 
Niech premier Donald Tusk to podejmie 
na najbliższym szczycie — wyjaśniał Ja-
nusz Wojciechowski.

Zwracając się do rolników, mówił 
o zmianach, które złagodzą wymogi tzw. 
Zielonego Ładu. —  Ugorowanie, które 
budzi tyle kontrowersji (…) jutro przed-
stawię projekt zmian, który spowoduje, że 
ugorowanie przestanie być obowiązkowe. 
Będzie co najwyższej dobrowolnym eko-
schematem. Płodozmian budził kontro-
wersje. Jeśli nie płodozmian, to dywer-
syfi kacja, podobnie jak w  zazielenieniu 
— wymieniał.

Dodał, że w przepisach dot. okrywy zi-
mowej będzie elastyczność dla państw 
członkowskich. Wspomniał, że małe go-
spodarstwa do 10 hektarów zostaną wyłą-
czone z kontroli, a kary nie będą naliczane 
za 2024 rok.

— To są istotne zmiany. Myślę, że wiele 
z tych podnoszonych na protestach (żądań 
– PAP) właśnie w ten sposób się realizuje 
— dodał.

Mówiąc o przyszłości Wspólnej Polity-
ki Rolnej, podkreślił, że musi ona mieć 
większy budżet. Zaznaczył, że trzeba 
stworzyć system pomocy kryzysowej. 
Podkreślił, że będzie też proponował 
dodatkowe wsparcie dla gospodarstw 
ze zrównoważoną produkcją mieszaną: 
zwierzęcą i roślinną.

— To jest kwestia finansów. Nie ma 
takiej władzy w Unii Europejskiej ani 
władzy politycznej na świecie, która 
zdecydowała, jakie będą ceny zbóż czy 
jakie będą koszty środków produkcji. 
Nikt nie wyda takiej ustawy, że od jutra 
ceny mają być opłacalne. To są zjawiska 
(zachodzące – PAP) na rynku świato-
wym — ocenił.

Janusz Wojciechowski tłumaczył, że pro-
testy rolnicze są nie tylko w krajach nale-
żących do UE, ale i na świecie. — Koszty 
poszły w górę, a ceny w dół. Kto to spo-
wodował? Rosja. Ma wielki wpływ na 
ceny energii, a z drugiej strony ma wiel-
ki wpływ na ceny zbóż. Światowy rynek 
pszenicy to 200 mln ton, Rosja wyeks-
portowała 51 mln ton. Jeśli się rządzi 1/4 
rynku, to można rynek zdestabilizować 
w dowolny sposób. Rosja to właśnie zro-
biła — dodał.

Jeden z  rolników, zwracając się do 
komisarza Wojciechowskiego, zapy-
tał: — Kiedy pan zrezygnuje ze swojej 
wypłaty, ponieważ rolę komisarza moż-
na pełnić bez wypłaty? — Jak bardzo 
bezczelne słowa zostały przez pana 
wypowiedziane, że „rolnik może zre-
zygnować z Zielonego Ładu, nie biorąc 
dopłat”. Sam przed chwilą pan wspo-

mniał, że Zielony Ład to nie jest tylko 
rolniczy ład. Wprowadza pan wszyst-
kich w  błąd, ośmieszając i  próbując 
ośmieszyć nas — mówił rolnik.

Komisarz Wojciechowski odpowie-
dział, że jego wypowiedź została zma-
nipulowana. —  W  wypowiedzi, którą 
ktoś rozpowszechnia, nie dodał dru-
giego zdania, że „ja absolutnie niczego 
takiego nie zalecam, niczego takiego 
nie proponuję”. Tak brzmiało drugie 
zdanie. Mówiłem o  tym, że rygory 
Wspólnej Polityki Rolnej są do wybo-
ru, nie są przymusowe. Wręcz przeciw-
nie: powiedziałem, że chcę, by rolnicy 
korzystali ze Wspólnej Polityki Rolnej 
— tłumaczył Janusz Wojciechowski.
  (PAP) AGNIESZKA LIBUDZKA, 

 MARCIN BOGUSZEWSKI

BIZNES WARMII i MAZUR

Polska gospodarka zyskuje, ale rolnictwo traci

Jedną ze ścian kamienicy w Lubawie 

zdobi mural, który nie tylko opowiada 

historię IKEA, lecz przede wszystkim 

ukazuje jej silne więzi z miastem 

i okolicami. Lubawa jest miejscem, 

w którym szwedzka marka prężnie 

rozwija się już od ponad 30 lat. 

M
ural przedstawia najważniejsze 
fakty związane z obecnością mar-
ki w Polsce. Wśród nich informa-

cję o aż 100 tysiącach miejsc pracy, które 
szwedzka fi rma tworzy w  Polsce razem 
z  lokalnymi firmami. Dzisiaj co piąty 
mebel IKEA jest produkowany w Polsce.

— Jesteśmy dumni, że jako IKEA In-
dustry Lubawa dokładamy cegiełkę do 
tej niezwykłej historii i  wspólnie mo-
żemy rozwijać lokalną i regionalną go-

spodarkę. Na stałe wpisaliśmy się w go-
spodarczy krajobraz Lubawy, powiatu 
iławskiego i województwa warmińsko-
-mazurskiego — mówił podczas odsło-
nięcia muralu Zbigniew Nikelewski, 
członek zarządu oraz dyrektor oddziału 
IKEA Industry Lubawa. I dodał: — Nie 
bez powodu nasz założyciel –  Ingvar 
Kamprad –  mawiał,  że Polska jest dla 
IKEA drugim domem.  AL

„Polska jest dla IKEA drugim domem”

5224lwwl-a-M

OFERUJEMY: 

-

-

SIEDZIBA FIRMY: 

Grzegorz Gosk Dyrektor Ds. Rozwoju Bizesu 
STBU Brokerzy Ubezpieczeniowy Sp. z o.o.

STBU BROKERZY UBEZPIECZENIOWI

NASZE GWARANCJE 

 

 REKLAMA 

— Cała gospodarka polska na handlu 
z Ukrainą zyskuje, i to bardzo dużo. 
Za 11 mld euro polski przemysł sprzedał 
towarów na Ukrainę, a import z Ukrainy 
wyniósł 4 mld euro — tłumaczył 
w Olsztynie Janusz Wojciechowski
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NIE UDAŁO SIĘ SPRZEDAĆ DAWNEJ WARFAMY

N
ikt nie chciał ku-
pić wystawionego 
na sprzedaż przed-

siębiorstwa Ursus S.A. 
w upadłości. W skład fi rmy 
wchodzą między innymi 
dwa zakłady produkcyjne 
w Dobrym Mieście i Lub-
linie oraz znaki towarowe 
Ursus, dokumentacja pro-
jektów badawczo-rozwo-
jowych Ursusa, maszyny 
i  urządzenia. Potencjalny 
nabywca stałby się również 
pracodawcą dla zatrudnio-
nych w  przedsiębiorstwie 
pracowników. Wartość fi r-
my oszacowano na 124 mln 
zł, a wysokość wierzytelno-
ści na blisko 308 mln zł.

Co dalej? Syndyk zapo-
wiedział, że będzie konty-
nuował działania zmierza-
jące do likwidacji majątku 
upadłej spółki w  sposób 
określony w ustawie Prawo 
upadłościowe i w najbliż-
szym czasie zwróci się do 
Rady Wierzycieli ze sto-
sownym wnioskiem o zwo-

łanie posiedzenia Rady 
Wierzycieli. Dalsze działa-
nia syndyka będą uwzględ-
niały opinie i  ewentualne 
decyzje Rady Wierzycieli.

Co ma wspólnego Dobre 

Miasto z Ursusem?

Dobre Miasto jeszcze 
przed wojną słynęło z pro-
dukcji maszyn rolniczych 
produkowanych przez 
firmę MarienHutte Gutt-
stadt. W 1945 roku, w od-
różnieniu od miasta, Ro-
sjanie fabryki nie spalili, 
ale wywieźli najrzadziej 
wartościowe maszyny. Po 
wojnie niemiecka fabry-
ka zamieniła się w  pań-
stwową Warmińską Fa-
brykę Młockarń, a potem 
w  Warmińską Fabryka 
Maszyn Rolniczych War-
fama. Początkowo asor-
tyment przedsiębiorstwa 
stanowiły proste mło-
carnie typu Jutrzenka, 
którą można zobaczyć 
w  Muzeum Maszyn Rol-

niczych w podolsztyńskim 
Sząbruku, potem produ-
kowano coraz nowocześ-
niejsze maszyny.

Prywatyzacja zakładu 
rozpoczęła się w  1996 
roku. Niecały rok później 
została utworzona POL-

-MOT WARFAMA, spół-
ka z o.o. w Dobrym Mie-
ście, która przejęła całość 
majątku zlikwidowanej 
fabryki i stała się następ-
cą prawnym tego przed-
siębiorstwa państwowego.

W 2011 roku spółka Pol-
-Mot Warfama kupiła Ur-
susa. W kolejnych latach 
Ursus informował o świet-
nych wynikach sprzedaży 
ciągników m.in. w  Cze-
chach, Belgii, Holandii 
i  Pakistanie, o  wielomi-
lionowych kontraktach na 
dostawę sprzętu rolnicze-
go do krajów afrykańskich 
i o planach produkcji elek-
trycznego samochodu do-
stawczego.

W 2012 roku nastąpi-
ła zmiana fi rmy Pol-Mot 
Warfama SA na Ursus SA, 
a fi rma zaczęła specjalizo-
wać się w produkcji ciąg-
ników, maszyn rolniczych, 
przyczep, trolejbusów, au-
tobusów i  samochodów 
osobowych z  napędem 

elektrycznym oraz linii 
technologicznych do pro-
dukcji pelletu i biomasy.

Niestety Ursus od dawna 
zmagał się z problemami 
finansowymi. W  2018 
roku strata finansowa 
wzrosła do ponad 100 
milionów złotych i  dalej 
się powiększa.

Na początku 2020 roku 
miało miejsce zebranie 
akcjonariuszy, podczas 
którego podjęto uchwałę, 
że siedziba spółki Ursu-
sa zostanie przeniesio-
na z  Lublina do Dobre-
go Miasta.

W 2019 r. do fabry-
ki wkroczył komornik 
i czasowo zajął surowce, 
materiały i półprodukty. 
W 2021 r. warszawski sąd 
ogłosił upadłość Ursusa. 
W  październiku 2022 
r. zarząd GPW zadecy-
dował o  wycofaniu akcji 
spółki z  obrotu na ryn-
ku głównym.
 OPRAC. IH

Co dalej? Syndyk zapowiedział, że będzie kontynuował 
działania zmierzające do likwidacji majątku upadłej spółki 
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PRENUMERATA ZA ZDJĘCIE

BOCIAN Z KRUTYNI ZYSKAŁ IMIĘ 

Przysyłajcie nam zdjęcia 
miejsc, w których miesz-
kacie lub byliście. 

Autorzy fotografii otrzy-
mają od nas bezpłatny 
6-miesięczny dostęp do 
naszego e-wydania.

Zdjęcia wysyłajcie na 
adres: redakcja@gazeta-
olsztynska.pl. Prosimy o in-
formację, co jest na zdjęciu 
i jak je podpisać (autor).

Dzisiaj prezentujemy 
zdjęcie ulicy Ratuszowej 
i Wyzwolenia w Olsztynie.

Już dawno przylot bociana 
nie wywołał tylu emocji, co 
przylot pierwszego boćka 
do Krutyni, gdzie mieści się 
siedziba Mazurskiego Parku 
Krajobrazowego. To ten sam 
ptak, który rok i dwa lata 
wcześniej jako pierwszy zja-

wiał się w tej mazurskiej wsi. 
Przed rokiem wylądował na 
swoim gnieździe 28 lutego.
Historia bociana, który 
ponownie jako pierwszy 
przyleciał do Krutyni, jest 
niezwykła. To ptak, który 
w 2018 roku jako pisklę został 

przywieziony z Kętrzyna do 
ośrodka rehabilitacji bocia-
nów przy Mazurskim Parku 
Krajobrazowym. Tam został 
odchowany, zaobrączkowany 
i wypuszczony na wolność.
Ponieważ wczesny przylot tego 
bociana wzbudził w ubiegłym 
roku wiele dyskusji, pracownicy 
Mazurskiego Parku Krajobrazo-
wego założyli mu nowoczesny, 
ładowany baterią słoneczną 
nadajnik GPS. Dzięki temu pra-
cownicy Parku na bieżąco mo-
nitorowali wędrówkę bociana 
– pioniera i  mogli śledzić całą 
trasę powrotną ptaka, który 

zimę spędził w Egipcie, a kilka 
ostatnich tygodni w Izraelu. 
Podróż na Mazury rozpoczął 
zaś 5 lutego.
Historia bociana zachwy-
ciła internautów z całego 
województwa. W mediach 
społecznościowych poja-
wiły się pełne entuzjazmu 
komentarze, w tym głosy, że 
bocian powinien mieć imię. 
I tak też się stało. Pracownicy 
Mazurskiego Parku Krajo-
brazowego ogłosili konkurs, 
w którym każdy mógł wziąć 
udział. — Komisja pod 
przewodnictwem sołtysa 

Krutyni spośród nadesłanych 
45 propozycji imion wybrała 
dwa, które się najczęściej 
powtarzały — poinformo-
wali pracownicy. Na podium 

stanęły imiona Lutek i Krutek. 
Ale ponownie ostateczny 
wybór należał do internautów, 
którzy wybrali imię Krutek.
 OPRAC. IH
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nieg stopniał, od-
słaniając brud 
i piach, który rato-
wał mieszkańców 

przed ślizgawką. W wielu 
miejscach cały czas zale-
ga. Miasto jest brzydkie, 
a  każdy spacer przypo-
mina, że czas już na wio-
senne porządki w mieście. 
— Dlaczego przez tyle dni 
nikt nie sprzątał miasta? 
— pytają nasi czytelnicy. 

— Marzec to, jak co roku, 
okres wzmożonej pracy dla 
służb miejskich, a  przede 
wszystkim pozimowe po-
rządki. Na ulicach Olszty-
na od kilku dni zamiatarki 
pracują w  dzień i  w nocy 
—  zwraca uwagę Michał 
Koronowski, rzecznik 
ZDZiT. — Prognozy pogo-
dy nie pozostawiają wąt-
pliwości: wiosna zbliża się 
wielkimi krokami, a opady 
śniegu, jeśli nawet jeszcze 
wystąpią, to tylko lokalnie 
i  nie będą miały wpływu 
na komunikację w mieście. 
Na olsztyńskich ulicach od 
11 marca 2024 roku trwa 
mechaniczne oczyszczanie 
dróg. Zamiatarki usuwają 
z jezdni i chodników zanie-
czyszczenia, przede wszyst-
kim piasek, który w trakcie 
„Akcji Zima” zapewniał 
szorstkość podłoża i przy-
czyniał się do poprawy 
bezpieczeństwa uczestni-
ków ruchu, w tym pieszych. 
By prace porządkowe nie 

utrudniały mieszkańcom 
dotarcie do prac, szkół i do-
mów, na głównych drogach 
w mieście, prowadzone są 

w  nocy. Z  kolei w  dzień, 
ze względu na parkowa-
nie aut i bliską zabudowę 
mieszkalną, prace przeno-

szone są na drogi boczne.  
I dodaje: — Miasto, po-

dobnie jak w latach ubie-
głych, pod względem 

oczyszczania podzielone 
jest na trzy rejony, gdzie 
prace pod nadzorem 
ZDZiT w  Olsztynie reali-
zują wykonawcy. Przewidy-
wany termin zakończenia 
pozimowego oczyszczania 
dróg w Olsztynie to pierw-
szy tydzień kwietnia. Pozi-
mowe porządki to jednak 
nie tylko działania w obrę-
bie pasa drogowego. Regu-
larnie sprzątane będą także 
parki miejskie, przynaj-

mniej dwa razy w tygodniu. 
Natomiast kosze w parkach 
opróżniane będą dwa razy 
w  weekendy i  trzy razy 
w dni robocze. 

Częstotliwość tych dzia-
łań będzie adekwatna do 
liczby osób odwiedzających 
parki z planowanym szczy-
tem w okresie letnim.

Może się jednak zdarzyć, 
że drogowcy nie wychwy-
cą wszystkich nieczystoś-
ci. —  Zieleń poza pasem 
drogowym oraz parkami 
oczyszczana będzie inter-
wencyjnie, a więc zarówno 

po zgłoszeniach mieszkań-
ców, jak i na podstawie in-
spekcji przeprowadzanych 
przez pracowników ZDZiT 
w  Olsztynie —  podkreśla 
Michał Koronowski.— 
ZDZiT stały nadzór bę-
dzie pełnił również na 
miejskich placach zabaw, 
siłowniach plenerowych 
oraz innych terenach re-
kreacyjnych będących 
w  administracji tutejszej 
jednostki.  AR

CZAS NA WIELKIE 
SPRZĄTANIE?

W OCZY RZUCA SIĘ PIACH I BRUD NA CHODNIKACH 
ORAZ ULICACH. KIEDY OLSZTYN W KOŃCU BĘDZIE 

GOTOWY NA WIOSNĘ? KIEDY MOŻEMY SPODZIEWAĆ SIĘ 
MIEJSKICH WIOSENNYCH PORZĄDKÓW?

eprasa.pl 99eb15f9d3
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� Tak, w 2011 roku, gdy zo-
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�Zmiana sposobu 

JEDYNE TAKIE CENTRUM W KRAJU
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18 MARCA 

Mecz Warmiński w Uranii

Olsztyn 
Mecz PlusLigi siatkarzy pomiędzy Indykpol AZS Olsztyn 

a KGHM Cuprum Lubin z udziałem 1000 dzieci w roli kibiców.
Godz. 17.30, HWS Urania, al. Piłsudskiego 44. 

18 MARCA

28. Dni Kultury Francuskiej i Frankofonii

Olsztyn

Rumunia – łacińska wyspa na słowiańskim morzu.
Kim są Rumuni – skąd wziął się ten naród kultury łaciń-

skiej na słowiańskim Wschodzie Europy? Dlaczego jest 
szczególnie związany z kulturą i  językiem francuskim? 
Gość: Bogumił Luft, dziennikarz, były ambasador Polski 
w Rumunii i Republice Mołdawii, autor książki „Rumun 
goni za happy endem”. 

Godz. 17.30, Centrum Polsko-Francuskie, 

ul. Dąbrowszczaków 39 (I p.). 

19 MARCA 

Otwarcie wystawy „Ryszard Czerniewski 
(1932-2017) – Lidzbark Warmiński, 
fotoreportaże, lata 70 i 80 XX wieku. 
Zbiory Archiwum MWiM”

Lidzbark Warmiński

Prace zgromadzone na tej 
wystawie pochodzą z  bogatej 
kolekcji fotografii autorstwa 
Ryszarda Czerniewskiego, wy-
bitnego fotoreportera, który 
przez lata dokumentował życie 
społeczne, kulturalne i  poli-
tyczne naszego regionu. Jego 
zdjęcia stanowią nie tylko cen-
ny zapis historyczny, ale także 
wzruszający portret codzien-
ności i  wydarzeń tamtych lat. 

Wystawa stanowi nie tylko podróż w przeszłość, ale także 
okazję do refl eksji nad zmianami, jakie zaszły w naszym 
regionie i społeczeństwie w ciągu ostatnich kilkudziesięciu 
lat. Pragniemy podziękować Ryszardowi Czerniewskiemu 
za jego niezwykłe talenty artystyczne oraz za to, że dzięki 
swojej pracy pozostawił nam dziedzictwo, które będziemy 
mogli doceniać i pielęgnować przez wiele lat.

Godz. 17.00, Muzeum Warmińskie, Pl. Zamkowy 1. 

19 MARCA

Podróże po Planecie

Olsztyn 
Podróże po Planecie: Ekwador i Kolumbia – wyprawa życia 

i śmierci – spotkanie z podróżnikiem Szymonem Staszkiewiczem.
Godz.18.00, Biblioteka Multimedialna Planeta 11, 

Al. Piłsudskiego 38. 

19 MARCA 

Prelekcja „Ekwador i Kolumbia 
– wyprawa życia i śmierci”

Olsztyn 
Kolejna podróż po Planecie. Tym razem bibliotekarze za-

praszają do zachwycającego Ekwadoru i barwnej Kolumbii, 
a przewodnikiem będzie Szczepan Stańczykiewicz – podróż-
nik pasjonat, który odwiedził sześć kontynentów i zgromadził 
pokaźną kolekcję fotografi i (ponad 150 tys. zdjęć). Podczas 
spotkania gość opowie o swojej podróży do Ameryki Połu-
dniowej, poznamy bogatą kulturę tych krajów, najpiękniejsze 
zakątki przyrodnicze oraz perełki architektoniczne.

Godz. 18.00, Biblioteka Multimedialna Planeta 11, 

Al. Piłsudskiego 38. 

19 MARCA 

28. Dni Kultury Francuskiej i Frankofonii

Olsztyn

Pluralistyczna tożsamość kulturowa: spotkanie z litera-
turą frankofońską. Literatura frankofońska - „literatura 
obca”, „literatura emigracyjna”, czy może „literatura świa-
towa”? Jaki jest odbiór literatury frankofońskiej we Fran-
cji? Prowadzenie: Corentine Nicolas--Graffard i Claire 
Delobelle. Spotkanie będzie tłumaczone na język polski.

Godz. 18.15, Centrum Polsko-Francuskie, 

ul. Dąbrowszczaków 39 (I p.)

19 MARCA 

Koncert „10 Tenorów – 5 lecie”

Olsztyn

Piątka dziesiątki? 
A  może dziesiątka na 
piątkę? Oto 10 tenorów 
obchodzi pięciolecie swo-
ich tras koncertowych po 
całej Polsce. Z okazji tego 
muzycznego jubileuszu 
odbywa się specjalne 

tournée, podczas którego naszych Dziesięciu Wspania-
łych będzie wykonywać najpiękniejsze piosenki ze swojego 
repertuaru oraz prezentować największe przeboje. 

Godz. 19.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska,

ul. Głowackiego 1. 

20 MARCA 

Współczesne marzanny

Olsztyn 
Instalacja artystyczna postaci inspirowanych ludowy-

mi kukłami i podaniami o Marzannie. Reprezentacja 
trudnych emocji, które chcemy zostawić za sobą wraz 
z nadejściem jaśniejszego czasu.

Godz. 12.00, Amfi teatr im. Czesława Niemena

(sala kameralna), ul. Okopowa. 

20 MARCA 

Wiosenny kiermasz 
w Starostwie Powiatowym

Olsztyn

Na kiermaszu piękne, uni-
kalne rękodzieło o tematy-
ce związanej z  Wielkano-
cą i  nadchodzącą wiosną. 
Twórcami wyjątkowych 
rzeczy są uczestnicy: War-
sztatów Terapii Zajęciowej 
w Grazymach, Warsztatów 
Terapii Zajęciowej w  Ol-
sztynku oraz PSONI Koło 
w Biskupcu.
Godz. 9.00, Starostwo 

Powiatowe, Pl. Bema 5. 

20 MARCA 

Wernisaż wystawy „Żyjący świat jezior 
Warmii i Mazur”

Olsztyn 
Ekspozycję tworzą barwne fotogramy przedstawiające 

bioróżnorodność naszych jezior. Zdjęcia ukazują charakte-
rystyczne gatunki zwierząt, roślin oraz pejzaże wybranych 
jezior Warmii i Mazur. Autorami zdjęć są znani fotografi cy: 
R. Czerwiński, M. Wieliczko, I. Dziugieł, J. Dutkiewicz. 
Uzupełnieniem części fotografi cznej będą eksponaty pta-
ków, raków oraz ryb związanych z naszymi jeziorami.

Godz. 17.00, Muzeum Przyrody (Salon Błękitny), 

ul. Metalowa 8. 

21 MARCA 

Spotkanie autorskie z poetą 
Wojciechem Kassem 

Olsztyn 
Spotkanie autor-

skie z poetą Woj-
ciechem Kassem 
i  promocja tomu 
poezji „Otwarte 
na klucz”.

Wojciech Kass 
(ur. 1.09. 1964 r. w  Gdyni) –  poeta, eseista, diarysta. 
W 1989 roku ukończył fi lologię polską na Uniwersytecie 
Gdańskim. W 1997 roku osiadł na Mazurach, gdzie wraz 
z żoną Jagienką opiekuje się Muzeum K.I. Gałczyńskiego 
w Praniu oraz od 2001 roku jego oddziałem – Muzeum 
Michała Kajki w Ogródku. Ogłosił blisko 20 książek, 
w tym tomów poetyckich, a wśród nich kilka uhonoro-
wanych prestiżowymi nagrodami. 

Godz. 18.00, Wojewódzka Biblioteka Publiczna, 

ul. Stare Miasto 33. 

21 MARCA 

Dzień równonocy wiosennej

Olsztyn

W programie:
— spotkanie w Mikołajem 

Kopernikiem
— pokaz 9. Olsztyńskiego 

Batalionu Dowodzenia
— warsztaty plastyczne:
- wykonanie napisu 

„Wiosna zaczyna się w Ol-
sztynie”

- wykonanie zakładki 
z tablicą astronomiczną

- wykonanie wiosennego 
emblematu w postaci kon-
walii. 

Godz. 11.00, Zamek Kapituły Warmińskiej (dziedziniec), 

ul. Zamkowa 1. 

21 MARCA 

Warsztaty bałtyjskie

Olsztyn 
Wyniki interdyscyplinarnych badań w Starym Rypi-

nie (Starorypin Prywatny, gm. Rypin, woj. kujawsko-
-pomorskie) pozwalają w sposób wieloaspektowy re-
konstruować dzieje tego średniowiecznego kompleksu 
osadniczego. Ich rezultaty wskazują, iż Stary Rypin, 
zarówno w okresie wczesnego, jak i późnego średnio-
wiecza pełnił kluczową rolę w krajobrazie kulturowym 
międzyrzecza Wisły, Drwęcy i Skrwy - historycznej zie-
mi dobrzyńskiej. Ośrodek ten został wymieniony już 
w tzw. falsyfi kacie mogileńskim, to tam funkcjonowało 
co najmniej od 1326 roku pierwsze rypińskie civitas 
oraz sprowadzono zakon Bożogrobców, i ufundowano 
kościół pod podwójnym wezwaniem Błogosławionej 
Dziewicy Marii i apostołów Piotra i Pawła.

Godz. 17.00, Muzeum Warmii i Mazur, ul. Zamkowa 2. 

CO, GDZIE, KIEDY

HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

ZA DUŻY NA BAJKI 2 / fami-
lijny / od 7 lat: 12:00, 12:30, 
14:15, 15:50, 17:15; UROJENIE  
/ napisy: 10:40, 14:50, 18:45, 
21:15; MEAN GIRLS  / napisy: 
12:45, 15:15, 20:00; MIŁOŚĆ 
BEZ OSTRZEŻENIA / napisy: 
19:45; BĘKART / napisy: 

20:15; DIUNA: część druga / 
napisy: 13:40, 15:30, 19:00, 
20:30; DIUNA: część druga / 
dubbing: 12:10, 17:00; KUNG 
FU PANDA 4 / familijny / od 
6 lat / dubbing: 13:00, 15:15, 
16:30, 17:30; TYLKO NIE TY 
/ napisy: 13:30, 17:45; BIAŁA 
ODWAGA: 15:40, 19:30, 21:00; 
SAMI SWOI. Początek: 18:15; 
STREFA INTERESÓW / napi-
sy: 13:15

eprasa.pl 99eb15f9d3
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Wspólnie 

zielonej, 
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Woda czerpana jest ze 

 

 

stosowano nowoczesne  
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WYBUDOWANIE NOWEGO BLOKU 

MŁODZI ZNAWCY BIBLII NAGRODZENI

Uczniowie, zwycięzcy diecezjal-
nego etapu Konkursu Biblijnego 
im. Sługi Bożego kard. Augusta 
Hlonda w Kurii Metropolitalnej 
Archidiecezji Warmińskiej ode-
brali okolicznościowe puchary, 
dyplomy i wyróżnienia. 
— Nieznajomość świata 
biblijnego jest barierą, która nie 
pozwala nam zrozumieć litera-
tury i sztuki ważnej dla naszej 
kultury. Nieznajomość tego 
świata jest pewną ułomnością, 
przyczynia się do kalectwa 
kulturowego. Wszystko to, 
co rozbudza zainteresowanie 
światem biblijnym, ważne jest 
nie tylko z pozycji naszej wiary, 
ale też i z perspektywy rozu-
mienia europejskiej kultury 
— powiedział zwracając się do 
uczestników uroczystości arcy-

biskup metropolita warmiński 
Józef Górzyński. W tym roku 
do zmagań o laur zwycięstwa 
przystąpiło ponad dwa tysiące 
czterystu uczniów.  Dziesięcio-
ro z nich zakwalifi kowało się do 
etapu ogólnokrajowego.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

Laureaci w kategorii klas 

IV-VI:

I miejsce – Balbina Żegota, 
II miejsce – Bartosz Kaspe-
rowicz, III miejsce – Zuzanna 
Marzec. Wyróżnienia: Fabian 
Słomka i Julia Szafranko.
Laureaci w kategorii klas 
VII-VIII:

I miejsce – Jan Wierzbicki, II 
miejsce (brakuje imienia i na-
zwiska), III miejsce – Marcin 
Łucki. Wyróżnienie: Zofi a Kłak
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250 PĄTNIKÓW NA OLSZTYŃSKIEJ EDK
Podczas tegorocznej Ekstremalnej Drogi Krzyżowej ponad 250 pątników, którzy w piątek wyszli z Olsztyna, 
przez noc pokonało trasę aż 47 km. Pielgrzymi szli pod hasłem: „Wymagajcie od siebie, nawet gdyby inni od 
was nie wymagali!”. Kolejne EDK wyruszą w najbliższy piątek.

Ekstremalna Droga 
Krzyżowa rozpoczęła 
się mszą w  kościele 

pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w  Olsztynie. 
Pątnikom towarzyszyli bli-
scy i znajomi. Pojemny koś-
ciół, w  którym na wspól-
nych mszach spotyka się 
między innymi młodzież 
akademicka, był wypeł-
niony po brzegi wiernymi.

Wielu uczestników EDK 
przed wyjściem w  drogę 
korzystało z  sakramentu 
pokuty. Msza koncelebro-
wana przez kilku kapłanów 
była też okazją do refl eksji 
zawartych w  homilii wy-
głoszonej przez ks. Rado-
sława Czerwińskiego.

— To droga, która musi 
być spędzona w ciszy. Z tą 
myślą, że to pozwalamy 
znaleźć się kochającemu 
nas Bogu —  mówił m.in. 
głoszący homilię kapłan.

— Tegorocznym hasłem 
są słowa św. Jana Pawła 
II: „Wymagajcie od siebie, 
nawet gdyby inni od was 
nie wymagali”. To hasło 
zmotywowało wiele osób. 
W sumie w drogę wyruszy-
ło ponad 250 osób — przy-
pomniał koncelebrujący 
mszę ks. Paweł Szumow-

ski, dyrektor pieszych 
pielgrzymek warmińskich 
i  główny organizator ol-
sztyńskiej EDK.

Pielgrzymi w  tym roku 
szli trasą ponad 47 kilo-
metrów z  kościoła pod 
wezwaniem Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa do 
Gietrzwałdu i z powrotem 

do Olsztyna. Zasadą EDK 
jest marsz w ciszy w małych 
grupach idących w pewnej 
odległości od siebie. Pąt-
nicy robią postoje, żeby 
rozważać kolejne 14 stacji 
Drogi Krzyżowej.

— Ja idę drugi raz. Po-
przednio doszedłem do 
Gietrzwałdu, ale nie miałem 
już siły wrócić do Olsztyna 
pieszo —  tuż przed wyru-
szeniem w drogę powiedział 
nam 16-letni Bartosz.

Również w piątek 15 mar-
ca szła EDK w Szczytnie. 
Już 22 marca idzie kil-
kanaście kolejnych EDK 
w regionie: 5 elbląskich, 2 
ełckie, 2 wokół Rucianego-
-Nidy oraz w Mikołajkach, 
Iławie, Mrągowie, Piszu 
i  Gałajach. W  czwartko-
wym wydaniu „Gazety Ol-
sztyńskiej” reportaż z tego-
rocznej EDK.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

Pielgrzymi szli także ulicami Olsztyna

ED
K 
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ROZWIJAJ 
Z NAMI SWÓJ 

BIZNES

OFERTA
DLA OSÓB 

FIZYCZNYCH

POMAGAMY I WSPIERAMY FIRMY
W BIEŻĄCEJ DZIAŁALNOŚCI, INWESTYCJACH 

I WAŻNYCH PROJEKTACH 

RACHUNKI, LOKATY, KREDYTY 
I UBEZPIECZENIA NA KAŻDĄ OKAZJĘ

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PLACÓWEK

I n f o l i n i a :  8 0 1  5 0 5  4 0 4 

BEZPIECZNA I WYGODNA
APLIKACJA MOBILNA

b s s z c z y t n o . p l

2724otbs-a -P

PRZYSIĘGLI SŁUŻYĆ RZECZYPOSPOLITEJ I BRONIĆ JEJ GRANIC

W 
Gołdapi 40 żołnie-
rzy złożyło przy-
sięgę wojskową 

na sztandar 4 Warmiń-
sko-Mazurskiej Brygady 
Obrony Terytorialnej. 
Ochotnicy zasilą szere-
gi batalionów w  Giżycku, 
Morągu, Ełku i Olsztynie. 
Przysięga wojskowa była 
zwieńczeniem 16-dnio-
wego szkolenia podstawo-
wego prowadzonego w 41 
Batalionie Obrony Pogra-
nicza w Giżycku. W trakcie 
szkolenia żołnierze uczyli 
się między innymi taktyki, 
posługiwania się bronią, 
korzystania z  radiostacji, 
strzelania, nawigowania 
za pomocą mapy i busoli, 
a także podstaw medycyny 
pola walki. Teraz czekają 
na nich nowe obowiązki 
i nowe wyzwania.

— Czuję taką potrzebę, 
żeby jednak w  tej goto-
wości być, jak przyjdzie 
taka potrzeba zrobić coś 
więcej. Dzięki temu szko-

leniu miałam właśnie taką 
możliwość. Nie ukrywam, 
że było trudne i intensyw-
ne. Mieliśmy tylko szesna-
ście dni, więc tutaj był ten 
główny problem, że jest 
bardzo duży obszar wie-
dzy na przyswojenie tego 
wszystkiego, ale da się to 

zrobić. Jak ktoś chce, to 
jest to zrobienia — mówi 
jedna z ochotniczek Teryto-
rialnej Służby Wojskowej.

Nowi żołnierze zazna-
czają, że służba w wojsku 
otwiera nowe możliwości 
i nie koliduje z życiem co-
dziennym. Wśród przysię-

gających znalazły się osoby 
m.in. prowadzące działal-
ność gospodarczą, cywilni 
pracownicy wojska i  na-
uczyciele. Niektórzy z nich 
o  mundurze marzyli od 
dziecka i  tylko czekali do 
ukończenia osiemnastego 
roku życia.

— Powiedziałem sobie 
kiedyś, jak byłem mały, 
że będę żołnierzem. To 
jest przełomowy dzień dla 
chłopaka w  moim wieku, 
który poszedł do wojska, 
że się jest już prawowi-
tym żołnierzem, że może 
się rozwijać i że może już 
spełnić swoje marzenia 
—  podkreśla osiemnasto-
letni ochotnik.

— Żołnierz składają-
cy przysięgę wojskową 
ma świadomość, że musi 
bronić swojego kraju, ho-
noru. Jak na razie jeszcze 
do końca nie wiem, ja-
kie będą plany, ale pla-
nuję pójść na zawodo-
wego żołnierza —  mówi 
inny ochotnik.

Terytorialsi słowa roty 
przysięgi wypowiadali wraz 
z ochotnikami, którzy w ra-
mach Dobrowolnej Zasad-
niczej Służby Wojskowej 
ukończyli pierwszy etap 
szkolenia w 15 Gołdapskim 
Pułku Przeciwlotniczym.

4 Warmińsko-Mazurska 
Brygada Obrony Teryto-
rialnej istnieje od 7 lat. Na 
Warmii i  Mazurach służy 
około 3,5 tys. żołnierzy Te-
rytorialnej Służby Wojsko-
wej, zasilając tym samym 
szeregi 4W-MBOT i podle-
głe jej jednostki w Olszty-
nie, Braniewie, Morągu, 
Giżycku i Ełku. 

  RED.
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— ŻOŁNIERZ 
SKŁADAJĄCY 
PRZYSIĘGĘ 
WOJSKOWĄ MA 
ŚWIADOMOŚĆ, 
ŻE MUSI BRONIĆ 
SWOJEGO KRAJU, 
HONORU.
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MIESIĘCZNIK 
NIE TYLKO 
DLA ROLNIKÓW

  

p CZY ROLNICY ZMIENIĄ UNIĘ?

p BIEŻĄCE DOFINANSOWANIA 
Z ARIMR

p BIOSTYMULATORY

p ZWOLNIJ, ŻEBY ŻYĆ!

p CECHY ODMIAN 
A OPŁACALNOŚĆ 
UPRAWY KUKURYDZY

Do kupienia stacjonarnie: 
na poczcie, w punktach sprzedaży prasy, 
w salonikach prasowych, także w sieciach sklepów: 
Dino, Społem, Polo Market, Auchan, Chorten, Stokrotka i Real 
oraz online: www.kupgazete.pl, www.e-kiosk.pl

224otbp-a -P

 REKLAMA 

RUSZYŁ PROCES O ZNĘCANIE SIĘ I USIŁOWANIE ZABÓJSTWA DZIECKA

TUTAJ JEST TYLKO JEDEN KANDYDAT

P
rzed Sądem Okrę-
gowym w  Olsztynie 
rozpoczął się proces 

rodziców kilkumiesięczne-
go dziecka, które wskutek 
znęcania doznało obrażeń 
ciała zagrażających życiu. 
Prokuratura Okręgowa 
w Olsztynie oskarżyła Mi-
chalinę P. o to, że usiłowa-
ła pozbawić życia swojego 
kilkumiesięcznego syna 

poprzez długotrwałe znę-
canie się ze szczególnym 
okrucieństwem. 

Spowodowało to u dzie-
cka liczne obrażenia, w tym 
złamania kończyn dolnych 
i  górnych oraz rozległe 
obrażenia głowy. Z tego po-
wodu chłopiec został przy-
wieziony w stanie ciężkim 
na oddział intensywnej te-
rapii szpitala w Olsztynie. 

Lekarze uznali, że obraże-
nia spowodowały tzw. cięż-
ki uszczerbek na zdrowiu, 
realnie zagrażający życiu.

Z kolei Michał J. został 
oskarżony o zaniechanie 
opieki nad swoim kil-
kumiesięcznym synem 
i  pozostawienie go pod 
wyłączną opieką skłon-
nej do agresywnych za-
chowań Michaliny P. 

W  ocenie prokuratury 
ojciec takim zachowa-
niem naraził dziecko na 
bezpośrednie niebezpie-
czeństwo utraty życia 
albo ciężkiego uszczerb-
ku na zdrowiu.

W śledztwie Michalina P. 
nie przyznała się do przed-
stawionego zarzutu. Twier-
dziła, że nie wie, w  jaki 
sposób powstały obraże-

nia ciała u syna. Również 
Michał J. nie przyznał się 
do winy.

Michalina P. jest dowożo-
na do sądu z aresztu, wobec 
Michała J. zastosowano 
dozór policji i  zakaz kon-
taktowania się ze świad-
kami. Ich dwoje dzieci zo-
stało umieszczonych w tzw. 
pieczy zastępczej. 
 (PAP) MARCIN BOGUSZEWSKI

W 
kilkunastu samo-
rządach w naszym 
regionie do wybo-

rów na stanowisko wój-
ta lub burmistrza zgłosił 
się tylko jeden kandydat. 
W tych samorządach gmin-
ne komisje wyborcze wzy-
wają komitety wyborcze, 
poprzez rozplakatowanie 
obwieszczeń, do dokona-

nia dodatkowych zgłoszeń 
kandydatów w  terminie 
pięciu dni od dnia ich roz-
plakatowania.

Tylko po jednym kandyda-
cie (to obecnie urzędujący 
burmistrzowie) zgłosiło się 
w wyborach na urząd bur-
mistrza w Braniewie i Orzy-
szu. — Ludzie doceniają to, 
że są przeze mnie poważnie 

traktowani, że ich sprawy są 
załatwiane „od ręki” w takich 
sytuacjach, jak np. przepa-
lona żarówka w latarni. Te-
lefon komórkowy do mnie 
ma każdy mieszkaniec, 
ludzie dzwonią, gdy jest 
taka potrzeba, bo wiedzą, 
że ich poważnie potraktuję 
— mówi burmistrz Orzysza 
Zbigniew Włodkowski.

Jedna osoba ubiega się 
o  stanowisko wójta m.in. 
w  podolsztyńskiej gminie 
Dywity. Jest to obecny 
wójt Daniel Zadworny, 
który kończy pierwszą ka-
dencję w samorządzie, ale 
wcześniej pracował jako 
zastępca wójta i urzędnik 
urzędu gminy i  urzędu 
marszałkowskiego. — Moje 

wieloletnie doświadczenie 
samorządowe nie jest bez 
znaczenia, ale myślę, że 
ludzie najbardziej doceni-
li nasz specjalny program 
dla sołectw. Jako gmina 
dokładamy 2-3 razy tyle, 
co sołectwo, jeśli opracuje 
i  chce realizować projekt 
inwestycyjny — podkreśla 
Daniel Zadworny.

Tylko jeden kandydat zgło-
sił się, jak na razie, także do 
objęcia urzędu wójta w gmi-
nach: Płośnica w  powiecie 
działdowskim, gminy Elbląg, 
Gronowo Elbląskie, gminy 
Kętrzyn, gminy Lidzbark 
Warmiński, Nowe Miasto 
Lubawskie, Biskupiec w po-
wiecie nowomiejskim i gmi-
ny Kowale Oleckie.  (PAP)

W ŚLEDZTWIE 
MICHALINA P. 
NIE PRZYZNAŁA SIĘ
DO PRZEDSTAWIONEGO 
ZARZUTU. 
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„(NIE)ZNAJOMY W SIECI” 
Braniewo staje się miejscem, gdzie troska o bezpieczeństwo najmłodszych w sieci staje się priorytetem. Po zakończeniu 2. edycji kampanii profilaktycznej 
„(NIE)znajomy w SIECI” miasto może być dumne z inicjatywy, która przyciąga uwagę i cieszy się uznaniem społeczności.

Tegoroczna edycja 
kampanii „(NIE)
znajomy w  SIECI” 

–  Ostrzeżenie i  Edukacja 
dla Rodziców i Opiekunów 
skierowana była do rodzi-
ców i  opiekunów dzieci, 
którzy korzystają z  inter-
netu. W wieczorze pełnym 
wiedzy i  doświadczenia 
uczestniczyli znakomici 
eksperci: Zyta Czechowska 
– Nauczycielka Roku 2019 
i współautorka książki „Jak 
nie zgubić dziecka w sieci?”, 
Dawid Łasiński znany jako 
Pan Belfer –  nauczyciel 
z Internetów oraz aspirant 
Monika Śmigielska z  Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Braniewie.

Obecni w  Braniewskim 
Centrum Kultury byli pod 
wrażeniem wartościowych 
informacji i pomysłów prze-
kazanych przez ekspertów. 
Szczególne poruszenie 
wywołał występ uczniów 
braniewskich szkół podsta-
wowych, którzy zaprezento-
wali spektakl przygotowany 
przez panią Kamilę Siejko.

Podczas spotkania uczest-
nicy mieli również okazję 
wygrać książki autorstwa 

Zyty Czechowskiej. Jed-
nak najważniejszym da-
rem, jaki wynieśli z  tego 
wydarzenia, były zdobyta 
wiedza, informacje i pomy-
sły, które pomogą ochronić 
dzieci przed zagrożeniami 
czyhającymi w sieci.

Ogromne brawa należą 
się pani Ewelinie Gierał-
towskiej z Inicjatywy Public 
Life za rozpoczęcie kampa-
nii i organizację kolejnego 
udanego wydarzenia w ra-
mach walki o  bezpieczeń-
stwo dzieci w  sieci. Dzięki 
takim inicjatywom Branie-
wo staje się miejscem, gdzie 
ważne sprawy mają swoje 
miejsce i gdzie troska o do-

bro najmłodszych jest prio-
rytetem społeczności.

— Na tym nie poprzesta-
jemy. Przygotujcie się na 
kolejne edycje kampanii 
„(NIE)znajomy w  SIECI”. 
Wspólnie tworzymy lepsze 
i  bezpieczniejsze środo-
wisko online —  zapowie-
dział Tomasz Sielicki, bur-
mistrz Braniewa.

Przypomnijmy, że właśnie 
w Braniewie powstała waż-
na inicjatywa, której pomy-
słodawczyniami są Ewelina 
Gierałtowska –  sekretarz 
Szkoły Podstawowej nr 3 
im. Senatu RP w Braniewie, 
a także dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 3 w Braniewie 

Ewa Siejk. Mowa o projekcie 
„(NIE)znajomy w SIECI”!

— Wybuch afery inter-
netowej zwanej „Pandora 
Gate”, kiedy to znani youtu-
berzy wykorzystywali swoje 
nastoletnie fanki, dał nam 
bodziec do namysłu do tego, 
by coś z tym problemem zro-
bić i w końcu zacząć działać 
i  wspierać dzieci, dawać 
drogowskazy, jak poruszać 
się w internecie — wyjaśnia 
Ewelina Gierałtowska.

Tymczasem na początku 
lutego burmistrz Braniewa 
Tomasz Sielicki podzielił się 
ważną wiadomością z miesz-
kańcami miasta: projekt 
„(NIE)znajomy w  SIECI!”, 

który został zainaugurowa-
ny w listopadzie w Braniewie, 
zdobył uznanie Ministerstwa 
Edukacji Narodowej. 

— Pan Minister Henryk 
Kiepura wysoko ocenił 

działania profilaktyczne, 
które podjęliśmy w  trosce 
o najmłodszych mieszkań-
ców Braniewa. Spotkanie 
było dobrą okolicznością 
do omówienia naszej współ-
pracy. Resort edukacji, włą-
czając się w projekt, będzie 
wspierał podejmowane 
przez nas inicjatywy — po-
informował burmistrz.

Rozbudzenie zaintere-
sowania ze strony resortu 
edukacji jest znaczącym 
krokiem naprzód. Mini-
sterstwo będzie zaangażo-
wane w braniewski projekt 
i  wesprze dalsze działania 
profi laktyczne realizowane 
za jego pośrednictwem. 
 RAZ

Projekt „(NIE)znajomy w SIECI!”, który został zainaugurowany w listopadzie w Braniewie, zdobył uznanie 
Ministerstwa Edukacji Narodowej
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WMUROWALI KAMIEŃ WĘGIELNY
Na placu przed budynkiem starostwa powiatowego w Braniewie odbyła się uroczystość wmurowania kamienia węgielnego pod Pomnik 
Kresowych Żołnierzy Niezłomnych Wyklętych. Patronat honorowy nad wydarzeniem objął Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Andrzej Duda.

J
est coraz bliżej do 
ustawienia w  Bra-
niewie pomnika 
upamiętniającego 

bohaterów walczących 
z komunistycznym reżimem 
tuż po II wojnie światowej. 
Jak opisuje serwis prasowy 
braniewskiego starostwa, 
obchody rozpoczęły się od 
spotkania z dr. hab. Krzysz-
tofem Szwagrzykiem, który 
przedstawił historię żołnie-
rzy, których postacie staną 
przy pomniku. Następnie 
odbyła się msza święta 
i poświęcenie ryngrafu bę-
dącego pierwszym elemen-
tem pomnika.

— Ryngraf będzie umo-
cowany na kamiennej 
dłoni-drzewie, a  u stóp 
granitowego obelisku sta-
nie sześciu Wyklętych: ppłk 
Jan Borysewicz „Krysia”, 
ppłk Maciej Kalenkiewicz 
„Kotwicz”, ppor. Henryk 
Wieliczko „Lufa”, kpt. Ser-
giusz Kościałkowski „Fakir” 
i kpt. Gracjan Fróg „Szczer-
biec”, dowódca 3 Brygady 
Wileńskiej Armii Krajowej 
—  relacjonują pracowni-
cy starostwa.

W uroczystości wzięli 
udział krewni upamięt-
nianych bohaterów, przed-
stawiciele Starostwa Po-
wiatowego w  Braniewie, 
Instytutu Pamięci Narodo-
wej, 9 Braniewskiej Bryga-
dy Kawalerii Pancernej im. 
Króla Stefana Batorego, 
żołnierze braniewskiego 
batalionu obrony teryto-
rialnej im. ppor. Henryka 
Wieliczki „Lufy” z 4 War-
mińsko-Mazurskiej Bry-
gady Obrony Terytorialnej 
Wojska Obrony Terytorial-
nej, poczty sztandarowe, 
rekonstruktorzy i przedsta-
wiciele organizacji społecz-
nych z całej Polski.

Przypomnijmy: Pomnik 
Kresowych Żołnierzy 
Niezłomnych Wyklętych, 
którego autorem jest arty-
sta-rzeźbiarz Tomasz Łu-
kaszczyk, powstaje dzięki 
wspólnej inicjatywie Ro-
mualda Rzeszutka z  Fun-
dacji Non Notus z Mielca 
oraz Anny Szczepańskiej 
ze Stowarzyszenia im. gen. 
bryg. Bolesława Nieczuja-
-Ostrowskiego z  Elbląga 
przy współpracy ze Staro-

stwem Powiatowym w Bra-
niewie, które przekazało 
teren pod monument.

Jak to się stało, że funda-
cja z Mielca zainteresowała 
się budową pomnika właś-
nie w Braniewie?

— Fundacja Non Notus 
powstała w odpowiedzi na 
zapotrzebowanie społecz-
ne. W  Mielcu zbudowa-
liśmy największy figura-
tywny pomnik Żołnierzy 
Niezłomnych, poświęcony 
polskiemu podziemiu nie-
podległościowemu. To kil-
kanaście 2,5-metrowych 
fi gur. Szukaliśmy miejsc, 
gdzie można by postawić 
podobne pomniki. Inicja-
tywą zainteresowało się 
Stowarzyszenie im. gen. 
bryg. Bolesława Nieczuja-
-Ostrowskiego z  Elbląga. 
Tak się złożyło, że miejsce 
na pomnik znalazło się 
w Braniewie dzięki współ-
pracy z miejscowym staro-
stwem — wyjaśnia Romu-
ald Rzeszutek.

Jak dodaje, nie bez zna-
czenia jest to, że Braniewo 
znajduje się blisko grani-
cy rosyjskiej.

— Warmia i  Mazury to 
teren, gdzie po II wojnie 
światowej eksterytorialnie 
działało polskie podziemie 
niepodległościowe z  Wi-
leńszczyzny. Tak zrodziła 
się myśl, aby upamiętnić 
tych ludzi, którzy nie tylko 
zostali zamordowani, ale 
także próbowano zabić pa-
mięć o tych ludziach; wie-
lu z  nich nie ma grobów 
— podkreśla.

Autorem pomnika według 
koncepcji Romualda Rze-
szutka jest artysta rzeźbiarz 

Tomasz Łukaszczyk. Na 
monumencie, jeżeli uda 
się zebrać odpowiednie 
środki, staną fi gury po ok. 
2,6 metrów każda, przed-

stawiające ppor. Henryka 
Wieliczko „Lufę” – patrona 
braniewskiego batalionu 
lekkiej piechoty; kpt. Gra-
cjana Fróga „Szczerbca” 
– patrona Warmińsko-Ma-
zurskiej Brygady Obrony 
Terytorialnej; kpt. Jana Bo-
rysewicza „Krysię” – wujka 
Czesława Niemena, który 
poległ w walce z wojskami 
NKWD oraz mjr. Macieja 
Kalenkiewicza „Kotwicza” 
–  twórcę sił specjalnych 
Cichociemnych w Wielkiej 
Brytanii, który także zginął 
od kul NKWD.

Budowę pomnika można 
wesprzeć poprzez wpłaty na 
konto Fundacji Non Notus, 
dostępne na stronie FB 
fundacji. 

— Trzeba szukać tego, co 
nas łączy, a  nie co dzieli. 
Idea pomnika łączy ludzi. 
Każdy może się stać ojcem, 
matką takiego pomnika, 
będzie mógł się pochwalić 
dzieciom, wnukom, że przy-
czynił się do upamiętnienia 
naszych bohaterów, którzy 
walczyli o  naszą wolność 
— podkreśla Romuald Rze-
szutek. RAZ
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Na monumencie, jeżeli uda się zebrać odpowiednie 
środki, staną fi gury po ok. 2,6 metrów każda
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„AKTYWNI BŁĘKITNI WITAJĄ 
WIOSNĘ” JUŻ W CZWARTEK

— To wydarzenie edukacyjne zaplanowane celowo na pierwszy dzień wiosny, czyli 21 marca 2024 r., w przeddzień Światowego Dnia 
Wody. Będzie to jedna z naszych lekcji w terenie: przekażemy uczniom wiedzę z zakresu gospodarki wodnej oraz z zasad bezpiecznego 
zachowania nad wodą i w wodzie. Ale to tylko część atrakcji… — zachęca Dariusz Wasiela, dyrektor oddziału Wód Polskich w Olsztynie.

— Czym zajmują się Wody 

Polskie?

— Ogólnie gospodarką 
wodną. Ściślej utrzyma-
niem cieków i obiektów na 
tych ciekach, prowadzeniem 
gospodarki wodą, nadzo-
rem nad konserwacją rzek 
i  zbiorników oraz admi-
nistrowaniem majątkiem 
będącym w gestii Zarządu 
Zlewni w Olsztynie i wyda-
waniem pozwoleń wodno-
prawnych. Przeciwdziałamy 
m.in. skutkom działania bo-
brów oraz wywrotom i wy-
łomom tamującym rzeki. 
Choć to nie jest naszym za-
daniem, podejmujemy dzia-
łania, wychodząc naprzeciw 
oczekiwaniom korzystają-
cych z turystyki kajakowej. 
Dbamy o  ich bezpieczeń-
stwo poprzez udrożnienie 
z wywrotów i wyłomów rzek.

— Ale też inwestujecie…

— Tak. Są inwestycje zwią-
zane z  gospodarką wodną 
i  rocznym utrzymaniem 
naszych akwenów. Rocz-
nie na obszarze działania 
Zarządu Zlewni Olsztyn 
utrzymujemy blisko 800 
km rzek i cieków wodnych 
oraz 18 km wałów przeciw-
powodziowych, wydatkując 
budżet ok. 4,5 miliona zł. 
Natomiast mówiąc o inwe-
stycjach, największą zrea-
lizowaliśmy w  Lidzbarku 
Warmińskim. Jej celem było 
zabezpieczenie przed osu-
nięciem skarpy oraz znaj-
dujących się na jej szczycie 
budynków mieszkalnych 
i  gospodarczych. Skarpa, 
u której podnóża przebiega 
Wschodni Szlak Rowerowy 
Green Velo, groziła utratą 
stabilności wskutek inten-

sywnego oddziaływania 
erozyjnego wód opadowych 
i powierzchniowych. Prace 
objęły usunięcie namu-
lisk i  odsypisk, wykonanie 
konstrukcji zabezpieczenia 
skarpy wraz z  systemem 
odwodnienia skarpy i kana-
lizacji deszczowej oraz na-
sadzeń zieleni. Ten projekt 
kosztował blisko 3 miliony 
zł. Kolejną inwestycją była 
modernizacja trzech stacji 
pomp, na przykład zmoder-
nizowaliśmy ich automatykę 
i  wymieniliśmy pompy na 
dwukrotnie wydajniejsze.

— I wszystko to w zgodzie 

z przyrodą.

— Oczywiście. Cokolwiek 
robimy, z przyrodą chcemy 
być jak najbardziej w zgo-
dzie. Nawet dno rzeki kosi-
my w zgodzie z przyrodą i za 
zgodą Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska. 

— Ale Wody Polskie to także 

edukacja, i to bardzo szeroko 

pojęta.

— Tak. Od pięciu lat pro-
wadzimy program „Aktywni 
Błękitni”. Warmia i Mazury 
to naprawdę najpiękniej-
szy obszar naszego kraju. 
W  ramach tego programu 
już w  2019 r. zainauguro-
waliśmy pierwszy konkurs 
plastyczny pt. „Mądrze 
wodą gospodarujesz, zdro-
we środowisko zyskujesz”, 
skierowany do najmłod-
szych mieszkańców nasze-
go województwa. W 2020 
r. Zarząd Zlewni Olsztyn 
poszedł dalej, rozszerzając 
tę formułę. Program stał się 
ogólnopolski: otwieramy go 
z początkiem każdego roku 
szkolnego, a kończymy też 
wraz z ostatnim dzwonkiem 
przed wakacjami. Tylko 
w  ubiegłym roku szkol-
nym jako Zarząd Zlewni 
Olsztyn zrealizowaliśmy 11 
wydarzeń: pikników, lekcji 
otwartych, lekcji w terenie 
czy tzw. spotkań z ciekawy-
mi ludźmi. To były także 
zaproszenia na obiekty hy-
drotechniczne: chociażby 
w Bartoszycach na Suszycy 
było otwarte spotkanie na 
jazie, gdzie wraz ze służbami 
prezentowaliśmy pierwszą 
pomoc, ale też pokazywa-
liśmy, co to takiego ten jaz 
i do czego służy. Wiele dzie-

ci do tamtej chwili myślało, 
że jaz to zwykła kładka! Dziś 
możemy się pochwalić, że 
warmińsko-mazurskie jest 
województwem, w którym 
najwięcej szkół uczestni-
czy w programie „Aktywni 
Błękitni”. Możemy się też 
pochwalić, że w jednym z na-
szych miast powiatowych, 
w Lidzbarku Warmińskim, 
100 procent szkół i  dzieci 
uczestniczy w tym progra-
mie. 

— Czyli tak naprawdę „Ak-

tywni Błękitni” to program 

oparty na współpracy.

— Tak. Współpraca to 
priorytet. Stale współpra-
cujemy ze starostwami po-
wiatowymi, wójtami i bur-
mistrzami. W tym miejscu 
chciałbym podziękować, 
bo ta współpraca z Biurem 
Promocji Urzędu Miasta 
Olsztyna i  z dyrektorem 
Krzysztofem Otolińskim 
oraz z  Andrzejem Abako, 
starostą olsztyńskim, jest 
naprawdę rewelacyjna. 
Chciałbym też pochwa-
lić Jacka Wiśniowskiego 
—  burmistrza Lidzbarka 
Warmińskiego, który jeśli 
chodzi o te inicjatywy, które 
razem realizujemy, stano-
wi wzór do naśladowania. 
Także Andrzej Dycha, Zbi-
gniew Nadolny, Ryszard 
Niedziółka, Jarosław Ko-
walski — dzięki tym samo-
rządowcom nasz program 
działa i z roku na rok cieszy 
się coraz większym zainte-
resowaniem. 

— Dzieci zyskują nowe 

doświadczenia…

— Mogą spróbować swo-
ich sił na kajakach. Albo 
zobaczyć, jak działa stacja 
pomp. Raz otworzyliśmy 
nawet podziemie stacji, 
dzięki czemu dzieci mogły 
zobaczyć, jak konkretnie te 
pompy tam na dole pracu-
ją. W programie uczestni-
czyły wtedy m.in. dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 25 
w  Olsztynie. Tamten suk-
ces spowodował, że w  tej 
samej SP 25 odbyła się wo-
jewódzka inauguracja pro-
gramu „Aktywni Błękitni”. 
Na miejsce sprowadziliśmy 
przynajmniej 12 partnerów, 
łącznie z alpinistami wyso-
kogórskimi, płetwonurka-

mi, którzy pływają po oce-
anach i wykonują najcięższe 
prace. Byli z  nami także 
specjaliści z  Warmińsko-
-Mazurskiego Centrum 
Chorób Płuc. Szkolimy też 
dzieci z  udzielania pierw-
szej pomocy. Od zdrowej 
żywności przez wodę mo-
gliśmy zaprezentować, co 
żyje w  wodzie, i  co robić, 
by nie niszczyć zbiorników 
i ten dobry stan zachować 
jak najdłużej. W  ramach 
takich spotkań prowadzi-
my też nasze słynne wodne 
koło fortuny.

— No, a teraz szykujecie pań-

stwo akcję „Aktywni Błękitni 

Witają Wiosnę”.

— Tak, to wydarzenie 
edukacyjne zaplanowane 
celowo na pierwszy dzień 
wiosny, czyli 21 marca 2024 
r., w przeddzień Światowego 
Dnia Wody. Będzie to jed-
na z naszych lekcji w tere-
nie: przekażemy uczniom 
wiedzę z zakresu gospodar-
ki wodnej oraz z zasad bez-

piecznego zachowania nad 
wodą i w wodzie. Zwrócimy 
ich uwagę na oszczędzanie 
i magazynowanie wody, opo-
wiemy, jak ważną rolę pełni 
woda w  przyrodzie, czym 
jest susza i jak przeciwdzia-
łać jej skutkom. Celem tego 
wydarzenia jest podniesie-
nie świadomości na temat 
wielkiego znaczenia obec-
ności wody w naszym życiu 
oraz propagowanie bez-
piecznego i zdrowego stylu 
życia. A wszystko to w formie 
praktycznych zabaw i kon-
kursów dla dzieci i  mło-
dzieży, tak by jak najwięcej 
wyniosły. Dodatkowo prze-
widziany jest pokaz ratow-
nictwa medycznego wraz 
z nauką udzielania pierwszej 
pomocy, pokaz wyposaże-
nia i  sprzętu służb policji, 
straży pożarnej, pokaz ma-
szyn i sprzętów rolniczych. 
Przedstawimy edukację 
w kontekście ograniczania 
marnowania żywności, 
świadomej i zrównoważonej 

konsumpcji, znaczenia picia 
wody, prawidłowej segrega-
cji opakowań, prawidłowych 
nawykach żywieniowych. 
„Wisienką na torcie” będzie 
wiedza o dogoterapii wraz 
z  zasadami bezpiecznego 
zachowania wobec obce-
go i agresywnego psa oraz 
dzikiego zwierzęcia w lesie. 
Pokażemy, że nieodpo-
wiednie zachowanie może 
doprowadzić do tragedii. 
Maluchy będą miały okazję 
pomalowania twarzy przez 
animatorów, a dla chętnych 
osób przewidziany jest rajd 
kajakowy na 100 m po rzece 
Łyna. Przedstawiciele wielu 
instytucji wystawią stoiska 
informacyjne z grami, zaba-
wami edukacyjnymi i nagro-
dami. A poza tym chcemy 
też docenić wysiłek peda-
gogów i  dyrektorów szkół 
z Lidzbarka Warmińskiego. 

— Ale to znowu silna współ-

praca.

— Tak. W  tym wyda-
rzeniu weźmie udział 16 
partnerów. Organizatora-
mi wydarzenia są Zarząd 
Zlewni PGW Wody Polskie 
w Olsztynie i Urząd Miejski 
w Lidzbarku Warmińskim. 
Partnerami: policja, Safe 
Help, straż pożarna, PWiK 
Lidzbark Warmiński, Bank 
Żywności w  Olsztynie, 
WIJHARS, PSR Olsztyn, 
WSSE Olsztyn, Europe Di-
rect Olsztyn, Europe Direct 
Warmia i Mazury, kajaki-ol-
sztyn.pl, kajaki olsztynek.pl, 
Canum-amicus FCI szkoła 
dla psów i inne instytucje. 

— Kiedy i gdzie dokładnie?

— Rozpoczynamy 21 mar-
ca o godz. 10.00 w Amfi tea-
trze nad Łyną koło Lidzbar-
skiego Domu Kultury. Na 
koniec dziękuję „Wszystkim 
Dobrym Serduszkom”, któ-
re działają ze mną na rzecz 
edukacji i środowiska! Pa-
miętajcie: woda to życie, 
ale i żywioł!
 MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

 m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl

Dariusz Wasiela

Rukławki

Z Jackiem Wiśniowskim, burmistrzem Lidzbarka Warmińskiego
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SUDOKU

5 7 2 3

1 7 3 2 6

2 6 8

3 4 8

2 9 3 5

4 5 2

5 9 6 4

5 3 2 8

4 8 6 2 5 7

3 1 4

5 7

1 8 7 5

5 3 7 4 8

7 2 8 5

6 9

9 2 6 8 5

5 9 7

7 6 8 4

8 4

4 5 6

7 6 5 1

1 5

6 8 1

9 6 3 8 4

8 3 2

5 3 1

2 9 4 3
253 254 255
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380-31419opb1-b-M

380-28919opb1-C-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne
tel. 514-800-517, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE 
NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

Wybierz profesjonalistów, 
wybierz nas!

tel.  885 998 201

reklama@gazetaolsztynska.pl

?
Szukasz  Szukasz  
klientówklientów

320520opb1-d-M

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

103923opb1-c-P

43624opb1-a-M

43724opb1-a-M

Pani 

43824opb1-a-M

-P43924opb1-a

ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAM amura, karpia i 

tołpygę- do dalszej hodowli. 

Bornity 18, gm.Pieniężno,, 

669-483-895.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.

PL 503-103-703

PRACA

dam pracę

FIRMA MP Group z siedzibą 

w Barczewie, ul. Prosta 6 po-

szukuje pracowników na sta-

nowisko ślusarza /spawacza/ 

montera zabudów samocho-

dowych. Praca jednozmiano-

wa od poniedziałku do piątku 

godz. 7-15. Atrakcyjne wyna-

grodzenie. Umowa o pracę. 

609-515-253

KRYS-STAN zatrudni KUCHA-

RZA Z DOŚWIADCZENIEM, 

606-643-429

KRYS-STAN zatrudni OSOBĘ 

DO SPRZĄTANIA, 606-643-429

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 

rolnym, 601-772-124

TURYSTYKA

WCZASY DLA SENIORA -  

Stegna - 8 dni - maj od 1099zł/
os., czerwiec od 1399zł/os., 

lipiec od 1349zł/os., sierpień 

od 1349zł/os., wrzesień od 

1199zł/os.,  (55) 247-60-30, 

534-244-044. www.owcubex.

pl, (55) 247-83-47. WWW.

WCZASY-SENIOR.PL

WCZASY DLA SENIORA - 

Krynica Morska - 8 dni, ma-

rzec od 999zł/os., kwiecień 

od 1099zł/os., maj od 1249zł/
os., czerwiec od 1649 zł/os. 

i inne www.owjantar.pl, (55) 

247-60-30, 534-244-044, 

www.owcubex.pl, (55)247-

83-47. WWW.WCZASY-SE-

NIOR.PL

USŁUGI

budowa | remont

MALOWANIE, szpachlowanie, 

504-720-494

REMONTY, 664-493-138

ZDROWIE 
I URODA

GINEKOLOG, 790310034.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SKUP bydła rzeźne i eksporto-

we, 451-521-555

eprasa.pl 99eb15f9d3
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W 
pierwszym nie-
dzielnym kon-
kursie odbyła 
się tylko jedna 

seria, która wygrał Austriak 
Stefan Kraft, drugi był jego 
rodak Daniel Huber, a trzeci 
– Słoweniec Domen Prevc. 
Aleksander Zniszczoł był 
10., Kamil Stoch – 23., Piotr 
Żyła – 25., a Dawid Kubacki 
– 38.

Zniszczoł skoczył 219,5 
m, co dało mu 216,4 pkt. 
Stoch uzyskał 208 m 
i  199,1 pkt, Żyła – 200 m 
i 195 pkt, a Kubacki – 170,5 
m i 156,4 pkt.

Kraft otrzymał notę 256 
pkt po skoku na 244,5 m, 
Daniel Huber, który ska-
kał z  wyższego rozbiegu, 
osiągnął 247,5 m i  248,2 
pkt. Z kolei Domen Prevc 
skoczył 236,5 m, co dało 
mu 245,4 pkt.

Wyniki pierwszego konkursu:

 1. Stefan Kraft (Austria)                       
256,0 pkt (244,5 m)

 2. Daniel Huber (Austria)                     
248,2 (247,5)    
 3. Domen Prevc (Słowenia)                 
245,4 (236,5)
 4. Halvor Egner Granderud 
(Norwegia) 231,1 (232,5)
 5. Robert Johansson (Norwe-
gia) 227,0 (220,5)
 6. Andreas Wellinger (Niem-
cy) 225,8 (216,5)
 7. Timi Zajc (Słowenia)                        
224,0 (215,0)
 8. Peter Prevc (Słowenia)                    
222,6 (223,0)  
 9. Ryoyu Kobayashi (Japonia)             
220,7 (221,0)
10. Aleksander Zniszczoł 
(Polska) 216,4 (219,5)   
...                                               
23. Kamil Stoch (Polska)                      
199,1 (208,0)
25. Piotr Żyła (Polska)                          
195,0 (200,0)
38. Dawid Kubacki (Polska)                 
156,4 (170,5)  

W  drugim niedzielnym 
konkursie na skoczni 
mamuciej w  Vikersund 
Aleksander Zniszczoł był 

7., Piotr Żyła –  26., Da-
wid Kubacki – 28., a Ka-
mil Stoch –  30. Wygrał 
Austriak Daniel Huber, 
a  najlepszy w  cyklu Raw 
Air był jego rodak Ste-
fan Kraft.

Finałowy konkurs cy-
klu Raw Air składał się 
z trzech serii. W pierwszej 
startowało 30 zawodni-
ków, w drugiej – 20, a w 
trzeciej –  10. Żyła, Ku-
backi i Stoch odpadli po 
pierwszej serii.

Zniszczoł uzyskał łącz-
ną notę 601,5 pkt po 
skokach na 243 m, 217,5 
m i 220 m. Huber trium-
fował notą 689,2 pkt. 
Drugi ze stratą 17,3 pkt 
był Kraft.

30-letni Austriak trze-
ci raz w  karierze wygrał 
cykl Raw Air, zdobywa-
jąc najwięcej punktów 
w konkursach i prologach 
w Oslo, Trondheim i Vi-
kersund.    
 ŹRÓDŁO: PAP

SPORT.WM.PL

 REKLAMA 

PARTNER

Wojewódzki 

30724otbr-a-K

ZNISZCZOŁ BRONI HONORU POLSKICH SKOKÓW
SKOKI NARCIARSKIE\\\ Aleksander Zniszczoł zajął siódme miejsce w drugim niedzielnym konkursie Pucharu Świata w norweskim 
Vikersund. Wygrał Austriak Daniel Huber. Triumfatorem Raw Air został Austriak Stefan Kraft, który wygrał pierwszy konkurs.

ENERGA OKAZAŁA SIĘ ZA MOCNA
PIŁKA RĘCZNA\\\ Zawodniczki Startu Elbląg doznały drugiej z rzędu porażki. Elblążanki, 
grając u siebie, dość niespodziewanie uległy Energi Szczypiorno Kalisz 28:34.

• Start Elbląg — Energa 

Szczypiorno Kalisz 28:34 

(17:15)

START: Ciąćka, Pentek 
— Bancilon 1, Dworniczuk 4, 
Owczarek, Stefańska, Wiś-
niewska, Weber 6, Kuźmińska, 
Głębocka 2, Grabińska 2, Pah-
rabitskaya 3, Costa Pereira, 
Stapurewicz 2, Tarczyluk 4, 
Macedo 4.

Wynik spotkania 
otworzyła grająca 
przed laty w zespo-

le Startu Sylwia Lisewska. 
W odpowiedzi do bramki 
gości trafi ła Nikola Głębo-
cka. Od pierwszych minut 
mecz był wyrównany, a za-
wodniczki grały bramka 
za bramkę. W 10 minucie 
po golu z  rzutu karnego 
Weroniki Weber elblążan-
ki wyszły na prowadzenie 
5:4. Za chwilę jednak Da-
ria Miłek doprowadziła 
do wyrównania. Była wal-
ka, nikt się nie oszczędzał, 
choć poziom spotkania 
był dość przeciętny. W 15 
minucie Weber z  rzutu 

karnego zdobyła gola, 
wyprowadzając swój ze-
spół na prowadzenie 8:7. 
Bramka była tym bardziej 
wyjątkowa, gdyż był to 
setny gol Weber w Super-
lidze. Jednobramkową 
przewagę (12:11) gospo-
dynie utrzymywały do 23 
minuty. W następnych ak-
cjach kaliszanki popełniły 
dwa błędy i  podopieczne 
trenera Romana Monta 
odskoczyły przyjezdnym 
na trzy bramki (16:13). Do 
przerwy elblążanki pro-
wadziły 17:15. Po zmianie 
stron Vitoria Macedo do-
stała „anioła stróża” w oso-
bie Kingi Stanisławczyk 
i  ten manewr przyniósł 
pożądane efekty. Elblą-
żanki notowały liczne 
straty w  ataku, a  między 
słupkami dobrze broniła 
Izabela Prudzienica.

Energa zdobyła cztery 
gole z  rzędu i  wyszła na 
prowadzenie 19:17. Wów-
czas o czas poprosił trener 
Mont. W 40 minucie kon-
taktowego gola zdobyła 
Paulina Stapurewicz i  na 

tablicy wyników pokazał 
się rezultat 20:21. Pięć 
minut później nadal na 
prowadzeniu była druży-
na gości, która wygrywała 
24:23. Jednak w ostatnich 
10 minutach drużyna el-
bląska zagrała fatalnie, 
zupełnie oddała inicjatywę 
rywalkom. Efektem tego 
była porażka 28:34.

Patrząc na grę elblążanek, 
można wysnuć wniosek, 
że zespół gra coraz gorzej 
i musi się mieć na baczno-
ści, by nie znaleźć się na 
jednym z dwóch ostatnich 
miejsc w ligowej tabeli.

W drugim spotkaniu gru-
py spadkowej Handball 
JKS Jarosław pokonał 
Galiczankę Lwów 31:27 
(16:15)

W ten weekend Start za-
gra na wyjeździe z ostatnią 
w tabeli Galiczanką Lwów. 
 JERZY KUCZYŃSKI

GRUPA SPADKOWA

7. Start 20 533:610
8. Handball 18 459:508
9. Energa 15 499:612
10. Galiczanka  12 502:618

Aleksander Zniszczoł w ostatnich startach prezentuje się najlepiej z Biało-Czerwonych
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-

-

DOJAZD: -

-

-

-

POWIERZCHNIA: 

PRZEZNACZENIE TERENU:

-

-

-

-

-

INFRASTRUKTURA:

-

-

ZATRUDNIENIE: -

-

STREFA EKONOMICZNA - KANIGOWO
jeden z najlepiej przygotowanych terenów inwestycyjnych w Polsce

Strefa Ekonomiczna Kanigowo, zlokalizowana w gminie Nidzica w województwie 

INFORMACJA O POWODZIACH: -

-

-

-

-

-

-

-

-
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PIŁKA NOŻNA\\\ Polonia 
Lidzbark Warmiński umocniła 
się na pozycji lidera forbet IV 
ligi. Wszystko dzięki wyjazdo-
wemu zwycięstwu w Iławie 
i stracie punktów przez Znicz 
Biała Piska. 
Lider rozgrywek nie miał kło-
potów z pokonaniem iławskie-
go Jezioraka. Polonia wygrała 
spotkanie 4:0, a zwycięstwo 
było już niemal pewne po 
pierwszym kwadranse gry, 
gdy goście wyszli na prowa-
dzenie 2:0. 
Z kolei Znicz Biała Piska po 
wygranej na początku rundy 
wiosennej w Olsztynie stracił 
punkty przed własną publicz-
nością. Mrągowia Mrągowo 
postawiła trudne warunki 
i wywiozła z ciężkiego terenu 
jeden punkt. Goście mogą być 
jednak szczęśliwi, że udało im 
się zremisować, bo po pierw-
szej połowie przegrywali 0:1, 
by ostatecznie zremisować 1:1.
Sporą niespodziankę sprawił 
Stomil II Olsztyn, który na 

olsztyńskich Dajtkach zremi-
sował 1:1 z Tęczą Biskupiec. 
Goście planowo prowadzili 
w tym spotkanie, ale nie byli 
w stanie dowieźć zwycięstwa 
do końca. Podopieczni Woj-
ciecha Jałoszewskiego mogą 
mieć pretensje do siebie, bo 
w tym spotkaniu stworzyli 
sobie sporo sytuacji, ale byli 
bardzo nieskuteczni w polu 
karnym Stomilu. EM

WYNIKI FORBET IV LIGI

Stomil II Olsztyn 

– Tęcza Biskupiec 1:1

0:1 – Kuminiarczyk (54), 1:1 
– Taguchi  (71)

Znicz Biała Piska 

– Mrągowia Mrągowo 1:1

0:1 – Fronczak (23), 1:1 – Gieła-
żyn (57)

Jeziorak Iława – Polonia 

Lidzbark Warmiński 0:4

0:1 – Bogdański (8), 0:2 – ? (14 
s), 0:3 – Dzimidowicz (34), 0:4 
– Sobolewski (78)

DKS Dobre Miasto 

– Constract Lubawa 1:0

1:0 – Brdak (70)

Motor Lubawa 

– Granica Kętrzyn 2:0

1:0 – Sobótka (11), 2:0 – Ma-
luchnik (89)

Polonia Iłowo 

– Mazur Ełk 1:5

0:1 – Borkowski (35 s), 0:2 
– Waszkiewicz (37), 1:2 – Tom-
czak (42), 1:3 – Gondek (62), 
1:4 – Denert (84) 1:5 – Szcze-
pański  (88 s)

Rominta Gołdap 

– Mamry Giżycko 3:0

1:0 – Radzikowski (20), 2:0 
– Radzikowski (35), 3:0 – Faj-
kowski (80)

Olimpia II Elbląg 

– Olimpia Olsztynek 2:0

TENIS\\\ Numer jeden świa-
towego rankingu Serb Novak 
Djoković potwierdził w sie-

ciach społecznościowych, że 
nie wystąpi w turnieju ATP 
Miami Masters 1000, który 
rozpoczyna się w środę. Serb 
przyznał, że wróci do rywali-
zacji na początku sezonu na 
kortach ziemnych.
– Na tym etapie mojej kariery 
muszę zachować równowagę 
pomiędzy moimi planami 
prywatnymi i zawodowymi 
– wyjaśnił 36-letni Serb 
powody rezygnacji ze startu 
w Miami.

Djoković nie grał na Flory-
dzie od 2019 roku. Powo-
dem był brak jego zgody 
na szczepienia przeciw 
COVID-19, jakich wymagali 
Amerykanie przy wydawa-
niu zgody na wjazd do USA, 
a później światowa pande-
mia koronawirusa.
Teraz Djoković przewiduje, 
że wróci na kort na początku 
kwietnia w Monte Carlo. 
Ostatnio doznał porażki 
w Indian Wells, gdzie wystąpił 

po raz pierwszy po pięciu 
latach przerwy. Na drodze do 
rekordowego szóstego tytułu 
na kalifornijskich kortach 
stanął mu 123. w światowym 
rankingu „szczęśliwy prze-
grany”, 20-letni Włoch Luca 
Nardi, który go pokonał 6:4, 
3:6, 6:3.
– Nie zdobyłem w tym roku 
jeszcze żadnego tytułu, nie 
jestem do tego przyzwyczajo-
ny. Przez większość mojej ka-
riery rozpoczynałem sezon od 
triumfu w Wielkim Szlemie, 
w Dubaju lub innym turnieju 
– przyznał Djoković.
Tenisista z Belgradu nie 
miał jednak zbyt wiele 
okazji, by tytuł zdobyć, 
bowiem ze względu na swój 
wiek znacząco ogranicza 
liczbę startów w ostatnich 
latach. W tym sezonie zagrał 
jedynie w turnieju drużyn 
mieszanych United Cup, 
a następnie w Australian 
Open oraz Indian Wells.
 ŹRÓDŁO: PAP

Novak Djoković zrezygnował z gry na Florydzie
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DZIEWIĘĆ MINUT WSTRZĄSNĘŁO CONCORDIĄ
PIŁKA NOŻNA\\\ Występująca w III lidze Concordia Elbląg wróciła z Zambrowa bez punktów, po tym jak przegrała 2:3 z tamtejsza 
Olimpią. Powody do zadowolenia mają za to gracze trzecioligowego GKS-u Wikielec, którzy wygrali 1:0 z Unią Skierniewice.

GKS Wikielec 

— Unia Skierniewice 1:0 (1:0)

1:0 — Kondracki (22)

GKS: Rutkowski — Jajkowski, 
Kacperek, Krasouski, Jankow-
ski (12 Rosoliński, 46 Kalisz, 
81 Ķiršs), Szypulski, Otręba, 
Szmydt, Kordykiewicz, 
Sobociński (74 Dąbrowski), 
Kondracki (81 Sobotka)

GKS Wikielec w  run-
dzie wiosennej nie 
przegrał jeszcze me-

czu. Tym razem przed 
własną publicznością 
podopieczni Damiana Ja-
rzembowskiego pokonali 
1:0 Unię Skierniewice. 
Zwycięską bramkę strzelił 
Kacper Kondracki. 

Celem GKS-u na ten se-
zon jest utrzymanie się 
w rozgrywkach III ligi. Pił-
karze z powiatu iławskiego 
robią wszystko, żeby ten 
cel zrealizować. 

— Dziękuję i  gratuluję 
moim zawodnikom mega 
zaangażowania — mówił 
po meczu Damian Ja-
rzembowski, szkolenio-
wiec GKS-u Wikielec. 
—  Wiedzieliśmy, że to 
będzie ciężkie spotkanie 
z wymagającym rywalem. 

W pierwszej połowie by-
liśmy praktycznie bez-
błędni w  obronie i  dość 
aktywnie w  ofensywie, 
ale tych sytuacji bram-
kowych nie było za dużo 
w całym spotkaniu. Wy-
korzystaliśmy błąd rywa-
la i świetnie ustawiliśmy 
sobie mecz. 

W kolejnym spotkaniu 
GKS zagra na wyjeździe 
z Pogonią Grodzisk Mazo-
wiecki. EM

Olimpia Zambrów 

— Concordia Elbląg 3:2 (3:1)

0:1 — Augusto (4 k), 1:1 — Bay-
er (34), 2:1 — Ciborowski (39), 
3:1 — Dąbrowski (43), 3:2 
— Augusto (90)

CONCORDIA: Manikowski 
— Doniecki (69 Danowski), 
Staniak, Jakubowski, Bukacki, 
Szpucha, Rękawek (86 
Maćkowski), Noworyta (86 
Maciąg), Sionkowski, Augusto, 
Makarski

W sobotnim meczu elblą-
żanie zagrali bez Radosława 
Nowickiego (kartki). Spot-
kanie zaskakująco dobrze 
rozpoczęło się po myśli Con-
cordii. W 4 minucie w polu 
karnym sfaulowany został 
Kacper Noworyta i arbiter 
wskazał na wapno. Pew-
nym egzekutorem jedenast-
ki okazał się Joao Augusto. 
Po zdobyciu gola na bramkę 
gospodarzy strzelali kolejno 

Augusto i Noworyta, ale bez 
efektu. Goście kontrolowali 
grę do 20 minuty. Później 
do głosu doszli gospodarze, 
którzy coraz śmielej atako-
wali bramkę przyjezdnych. 
Strzelali Rafał Parobczyk, 
Jakub Jakimiuk, Kacper 
Gościniak, ale zawsze na 
miejscu był Maksymilian 
Manikowski. W  końcu 
zambrowianie dopięli swe-
go. W 34 minucie, po rzucie 
rożnym, płaski strzał Ada-
ma Radeckiego elbląski 
bramkarz odbił przed sie-
bie, ale przy dobitce Barto-
sza Bayera musiał wyciągać 
piłkę z siatki.

Olimpia poszła za cio-
sem i 5 minut później po 

płaskim uderzeniu z  20 
metrów Bartosza Cibo-
rowskiego wyszła na pro-
wadzenie. Minęły zaledwie 
4 minuty gry, a gospoda-
rze prowadzili już 3:1.To 
było 9 minut gry, które 
wstrząsnęły Concordię. 
Jeszcze przed przerwą 
podopieczni trenera Ma-
teusza Sobieraja powin-
ni zdobyć kontaktowego 
gola, ale strzał głową No-
woryty obronił Przybylak. 
Po przerwie elblążanie 
starali się odrobić straty. 
Przeważali, prowadzili 
grę, dużo też strzelali, ale 
brakowało skuteczności. 
Piłka po strzale Kacpra 
Sionkowskiego trafiła 
w  poprzeczkę, a  chwilę 
później ten sam zawod-
nik z  pola bramkowego 
nie trafi ł w światło bramki. 
Im bliżej było końca, tym 
większa była przewaga 
Concordii, która uwień-
czona została zdobyciem 
gola przez Augusto. Mimo 
doliczonych 5 minut gry 
wynik nie uległ już zmia-
nie, wskutek czego Con-
cordia wróciła do domu 
bez punktów.

W kolejnym spotkaniu 
Concordia zagra u  siebie 

w sobotę o godz. 12 na ul. 
Skrzydlatej z Legią II War-
szawa. JERZY KUCZYŃSKI

• Inne wyniki 21. kolejki: 

Jagiellonia II Białystok — Świt 
Nowy Dwór 1:0, Pelikan Łowicz 
— Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki 0:0, Victoria Sulejówek 
— ŁKS Łomża 1:1, GKS Bełcha-
tów — Mławianka Mława 0:2, 
Legionowo — Pilica Białobrzegi 
2:3, Warta Sieradz — Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki 1:2, Legia 
II Warszawa — Broń Radom 4:0 

PO 21 KOLEJKACH

  1. Pogoń 44 53:21  
--------------------------------------  
  2. Legia II 44 47:19  
  3. Pelikan 38 31:16 
  4. Bełchatów 38 40:27 
  5. Świt 35 41:28 
  6. Unia 33 40:29  
  7. Broń 33 26:24  
  8. Lechia 33 33:32  
  9. Victoria 30 25:26  
10. Wikielec 27 25:27  
11. Jagiellonia 24 30:32  
12. Mławianka  24 28:33 
13. Olimpia 23 28:30  
14. Warta 21 25:35 
15. Concordia  19 24:47
--------------------------------------  
16. Pilica 18 22:51  
17. Łomża 17 22:40  
18. Pilica 16 22:45  

Concordia niebezpiecznie zbliżyła się do strefy spadkowej
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PONOWNIE POBIEGNĄ PO KORTOWIE
BIEGI\\\ Po sześciu latach przerwy do Kortowa wraca Bieg Uniwersytecki. Jego szóstą edycję zaplanowano 
na 9 czerwca. Będzie to jedno z wydarzeń związanych z obchodami 25-lecia UWM.

P
ierwszy Bieg Uni-
wersytecki odbył się 
w 2014 roku. Uczelnia 

świętowała wówczas swo-
je 15-lecie. Nieprzerwanie 
wydarzenie odbywało się 
do 2018 roku. Później do 
remontu został oddany 
kortowski stadion lekkoat-
letyczny, a ciągłość imprezy 
przerwała także pandemia 
koronawirusa. 

25 lat Uniwersytetu świę-
tujemy na różne sposoby. 
Chcemy świętować też 
na sportowo –  przy oka-
zji propagując ten sposób 
funkcjonowania każdego 
z osobna i całej społeczności 
– mówił podczas piątkowej 
konferencji prasowej rek-
tor UWM prof. Jerzy Przy-
borowski, po czym dodał: 

–  9 czerwca odbędzie się 
też mecz piłki nożnej. Je-
stem mocno namawiany, 
żeby założyć koszulkę. Ale 
zawsze stałem na bramce. 
Nie wiem, czy jestem w sta-
nie spełnić oczekiwania, ale 
to przemyślę.

W programie wydarzenia 
znalazł się również Bieg 
Dzieci, który rozpocznie się 
o 10:45 (najmłodsi pokona-
ją jedno okrążenie na sta-
dionie – 400 metrów). Bieg 
główny, w  którym udział 
może wziąć około 500 
osób, wystartuje o  11:00. 
Uczestnicy VI Biegu Uni-
wersyteckiego będą mieli 
do pokonania trasę liczącą 
10 kilometrów. Przebiegać 
będzie ona ścieżkami i uli-
cami Kortowa. Do udzia-

łu w  wydarzeniu zaprasza 
Mistrzyni Europy i  rekor-
dzistka Polski w maratonie, 
uczestniczka tegorocznych 
Igrzysk Olimpijskich w Pa-
ryżu Aleksandra Lisowska. 

– Uważam, że to będzie 
super spędzony czas! Oby 
tylko pogoda dopisała. Ale 
nawet jeżeli nie będzie do-
brej pogody, to myślę, że 
atmosfera będzie na tyle 
fantastyczna, że każdy, kto 
przyjdzie, po prostu nie 
będzie tego żałował! – mó-
wiła reprezentantka klubu 
AZS UWM Olsztyn. – Mam 
nadzieję, że dużo osób się 
pojawi i zmotywuje, by wy-
startować w tych zawodach. 
Kortowo to najlepsze miej-
sce w Polsce do trenowania. 
Ja zakochałam się w  tych 

trasach, lasach i  jeziorach. 
10 kilometrów to nie jest 
maraton, więc uważam, 
że każdy może pokonać 
ten dystans.

Trasę tegorocznego biegu 
przedstawiła Krystyna Pie-
czulis-Smoczyńska ze Stu-
dium Wychowania Fizycz-
nego i Sportu UWM. Jego 
uczestnicy wystartują ze 
stadionu. Następnie pobieg-
ną ulicami Kortowa (wokół 
kampusu), ścieżkami w par-
ku i nad Jeziorem Kortow-
skim oraz obok górki kor-
towskiej. Trasę tę pokonają 
trzykrotnie, a ostatnie metry 
przed metą ponownie prze-
biegną na stadionie. Zapisy 
na bieg ruszą w kwietniu.

O meczu piłki nożnej Stu-
denci vs. Kadra UWM opo-

wiedział także prof. Sławo-
mir Przybyliński, prorektor 
ds. studenckich odpowie-
dzialny na uczelni także 
za działania kulturalne 
i sportowe. – W kadrze stu-
denckiej zagrają studentki 
i  studenci. Mamy drużyny 
na wysokim poziomie, które 
zdobywają laury na Akade-
mickich Mistrzostwach Pol-
ski. Uznaliśmy, że ciekawie 
będzie, jeżeli ten zespół bę-

dzie mieszany. Natomiast 
kadrę pracowników mamy 
już prawie skompletowaną. 
Serdecznie zapraszamy na 
ten mecz 9 czerwca o 14:00. 
Mam nadzieję, że w bardzo 
sportowy sposób uczcimy 
25-lecie. Bo uniwersytet to 
rozwój wielowymiarowy, 
a na rozwój sportu akade-
mickiego bardzo zwracamy 
uwagę – mówił prof. Przy-
byliński.

Od lewej: Krystyna Pieczulis-Smoczyńska, Aleksandra Lisow-
ska, prof. Jerzy Przyborowski, prof. Sławomir Przybyliński
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WIOSENNE ŚCIGANIE NAD JEZIOREM DŁUGIM
BIEGI\\\ W sobotę zakończył się półroczny sezon cyklu biegów przełajowych CITY TRAIL z Nationale-Nederlanden w Olsztynie. Na 
mecie biegu głównego zameldowało się 270 osób, natomiast w zawodach CITY TRAIL Junior wzięło udział 106 młodych sportowców.

Z
wycięstwo na dy-
stansie 5 km odnie-
śli Adam Ochnik 
i Izabela Parszczyń-

ska. Najszybszy w  sobotę 
Adam Ochnik okazał się 
także triumfatorem klasy-
fi kacji generalnej. Wśród 
kobiet najlepszą zawod-
niczką edycji okazała się 
nieobecna podczas ostat-
niego biegu Sviatlana 
Sanko. 

Biegi CITY TRAIL odby-
wają się w formule Grand 
Prix. Jeden sezon to pięć 
biegów na przełajowej, 
5-kilometrowej trasie nad 
Jeziorem Długim. Aby cie-
szyć się z  pamiątkowego 
medalu oraz brać udział 
w rywalizacji w klasyfi kacji 
generalnej, trzeba ukoń-
czyć minimum trzy biegi.

Zwycięzca klasyfikacji 
generalnej Adam Ochnik 
wziął udział w trzech bie-
gach i trzy razy był najszyb-
szy. Jego wynik w sobotnim 
biegu to 15:48. 

Warunki – podobnie, jak 
na poprzednim, lutowym 
biegu – nie były najłatwiej-
sze. Znów było bardzo 
ślisko, bo przed startem 
popadał deszcz. Moja dys-
pozycja była lepsza niż 
przed miesiącem i myślę, że 
gdyby było sucho na ścież-
kach, mógłbym pokusić się 

o poprawienie swojego naj-
lepszego wyniku na tej trasie 
– z października. CITY TRA-
IL to ciekawa inicjatywa. 
Dla mnie najważniejszym 
argumentem, by startować, 
jest możliwość sprawdzenia 
formy, ale 5 km to dobry dy-
stans dla osób na każdym 
poziomie, więc  zawody te 
przyciągają  także począt-
kujących biegaczy.

ADAM OCHNIK, 

ZWYCIĘZCA CYKLU CITY 

TRAIL W OLSZTYNIE 

W EDYCJI 2023/2024

Drugie miejsce zajął Wik-
tor Kujawa (16:28), a trzeci 
był Damian Błaut (16:32).

Wśród kobiet jako pierw-
sza do mety dotarła wspo-
mniana Izabela Parszczyń-
ska (18:06), drugie miejsce 
zajęła Martyna Budziłek 
(19:26), a  trzecie –  Alek-
sandra Adamczyk (20:13).

Sezon CITY TRAIL za-
kończy się oficjalnym 
podsumowaniem, podczas 
którego wręczane zostaną 
nagrody oraz pamiątkowe 
medale (dla tych, którzy 
nie odebrali medali pod-

czas ostatniego biegu). 
Wydarzenie to odbędzie 
się 26 marca w  Fitness 
Clubie Sylwetka. Uczest-
nicy będą mieli tego dnia 
okazję przetestować buty 
marki On, która jest jed-
nym z  Partnerów Głów-
nych CITY TRAIL.

Zawody CITY TRAIL 
odbywają się w  jedenastu 
miastach: Bydgoszczy, 
Gdańsku, Gdyni, Kato-
wicach, Lublinie, Ło-
dzi, Olsztynie, Poznaniu, 
Szczecinie, Warszawie 
i  Wrocławiu. Organizato-

rem biegów jest Fundacja 
Krok do Natury, a sponso-
rem tytularnym imprezy 
Nationale-Nederlanden.

Wyniki

5 km (mężczyźni)

1. Adam Ochnik (15:48)

2. Wiktor Kujawa (16:28)

3. Damian Błaut (16:32)

5 km (kobiety)

1. Izabela Parszczyńska (18:06)

2. Martyna Budziłek (19:26)

3. Aleksandra Adamczyk (20:13)

Adam Ochnik ponownie 
okazał się bezkonkuren-
cyjny na trasie 
nad Jeziorem Długim

Biegi dzieci zawsze przynoszą mnóstwo emocji

Tym razem pogoda dopisała uczestnikom biegu
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INWESTYCYJNE 

PRZYSPIESZENIE

I RODZINNY DOM POMOCY

RAZEM SKUTECZNIEJSI

 

WYZWOLONA ENERGIA
 W GMINIE BARCIANY

Gmina Barciany to samorząd, w którym w ciągu pięciu lat udało się 
podwoić inwestycje i uruchomić lokalną aktywność mieszkańców.  
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STOMIL OLSZTYN NA RÓWNI POCHYŁEJ?
PIŁKA NOŻNA\\\ Stomil Olsztyn przegrał 0:1 z Chojniczanką i spadł na przedostatnie miejsce w ligowej tabeli. Olsztynianie 
zanotowali czwartą porażkę z rzędu. Więcej powodów do zadowolenia ma Olimpia Elbląg, która wygrała 2:1 z GKS-em Jastrzębie.

Chojniczanka Chojnice 

— Stomil Olsztyn 1:0 (0:0)

1:0 — Hide Vitalucci (87)

Stomil Olsztyn: 30. Miłosz 
Garstkiewicz — 3. Lukáš 
Kubáň, 25. Hubert Sadowski, 
4. Igor Kośmicki, 14. Filip 
Szabaciuk, 11. Filip Wójcik, 18. 
Michal Bezpalec, 23. Filip La-
skowski, 7. Hubert Krawczun, 
19. Daniel Pietraszkiewicz, 77. 
Bartosz Florek.

P
o środowej poraż-
ce Stomilu Olsztyn 
z  Pogonią Siedlce 
nastąpiła zmia-

na trenera w  olsztyńskiej 
drużynie. Po czterech 
spotkaniach w  rundzie 
wiosennej zwolniony zo-
stał Bartosz Tarachulski. 
W  meczu z  Chojniczanką 
posadę pierwszego trenera 
piastował Grzegorz Lech, 
ale jak mówił w  tygodniu 
prezes Stomilu Arkadiusz 
Tymiński, jest to tymczaso-
we rozwiązanie kłopotów 
szkoleniowych II-ligowca. 
Z  powodu nadmiaru żół-
tych kartek nie mógł w tym 
meczu zagrać Karol Żwir. 
Kontuzjowani są ponadto 
Dawid Retlewski oraz Bar-
tosz Waleńcik.

Po pierwszej połowie był 
tradycyjny wynik, jaki to-
warzyszy Stomilowi w run-
dzie wiosennej. Olsztynia-
nie do przerwy remisowali 
bezbramkowo, takim wy-

nikiem kończyły się trzy 
poprzednie pierwsze poło-
wy w wykonaniu Stomilu. 
Ale olsztynianie wcale nie 
musieli schodzić do szatni 
bez strzelonej bramki, bo 
stworzyli sobie dogodne 
sytuacje do objęcia prowa-

dzenia. Idealnych szans do 
zdobycia gola nie wykorzy-
stali m.in. Filip Wójcik czy 
Hubert Krawczun. Gospo-
darze także mieli swoje sy-
tuacje, ale na szczęście dla 
Stomilu nie zakończyły się 
one bramkami.

W drugiej połowie sytu-
acji podbramkowych było 
jak na lekarstwo. Chojni-
czance bardzo zależało na 
zdobyciu zwycięskiej bram-
ki, a Stomil dzielnie się bro-
nił i czekał na swoje szan-
se, próbując grać z kontry. 
Ostatecznie Chojniczanka 
gola na wagę trzech punk-
tów strzeliła ze stałego 
fragmentu gry. Ciekawost-
ką jest fakt, że bramkę 
z  rzutu wolnego strzelił 
Hide Vitalucci… który 
w  okresie przygotowaw-
czym był testowany przez 
Stomil Olsztyn. W ostatniej 
akcji meczu Piotr Kurbiel 
mógł doprowadzić do re-
misu, ale zmarnował ide-
alną sytuację.

Stomilem czka trzeci wy-
jazd z rzędu. Olsztynianie 
23 marca zagrają z   KKS-
em 1925 Kalisz. EM

GKS Jastrzębie 

— Olimpia Elbląg 1:2

0:1 — Żak (22 k) 1:1 — Bednarski 
(53 k), 1:2 — Sangowski (58)

OLIMPIA: Witan — Szczud-
liński, Sarnowski, Mruk, 
Kuczałek, Żak (83 Yacen-
ko), Stefaniak (69 Bartoś), 
Danilczyk, Filipczyk, Famulak 
(83 Gabrych), Sangowski (74 
Jóźwicki).

Po ostatniej wpadce 
u siebie z Zagłębiem II Lu-
bin (1:2) piłkarze Olimpii 

pojechali szukać punktów 
na Górny Śląsk w  meczu 
z GKS-em Jastrzębie. Po-
czątek meczu nie był spe-
cjalnie emocjonujący. Dość 
powiedzieć, że pierwszy 
strzał w  spotkaniu (i to 
w dodatku niecelny) oddał 
w  12 minucie Maciej Fa-
mulak. Jednak 10 minut 
później duża radość zapa-
nowała w elbląskiej ekipie. 
Piłkę z autu w pole karne 
wrzucił Marcel Stefaniak, 
tam w walce o futbolówkę 
sfaulowany został Bartło-
miej Mruk i arbiter bez wa-
hania wskazał na jedenasty 
metr. Jedenastkę na gola 
zamienił Adam Żuk. Tuż 
przed przerwą GKS wypro-
wadził kontrę, ale Andrzej 
Witan był na miejscu i za-
żegnał niebezpieczeństwo. 

Po przerwie do ataku ru-
szył GKS i już na początku 
doprowadził do wyrów-
nania. W 53 minucie Ste-
faniak sfaulował jednego 
z zawodników miejscowych 
w polu karnym i arbiter po-
nownie wskazał na wapno. 
Wyrównującego gola zdo-
był Michał Bednarski. Pięć 
minut później padła bram-
ka, która ustaliła wynik 
meczu. Famulak popędził 
na skrzydle, dośrodkował 
w  pole karne, a  tam Ja-
kub Sangowski skierował 
głową piłkę do siatki. Go-
spodarze nie dawali za wy-
graną i robili co mogli, ale 

tym razem czujnie grała 
elbląska defensywa, która 
na za wiele nie pozwalała 
rywalowi, dlatego Olimpia 
wróciła do domu bogatsza 
o trzy punkty.

Kolejny mecz Olimpia 
znów zagra na wyjeździe. 
22 marca elblążanie zmie-
rzą się z Pogonią Siedlce.
 JERZY KUCZYŃSKI   

• Inne wyniki 24. kolejki: 

Pogoń Siedlce — Polonia 
Bytom 3:3, Radunia Stężyca 
— Kotwica Kołobrzeg 1:1, Stal 
Stalowa Wola — KKS Kalisz 
(niedziela, godz. 19.30).

PO 24 KOLEJKACH

  1. Kotwica 42 46:32  
  2. Pogoń 41 41:33  
---------------------------------------
  3. Kalisz* 40 37:22  
  4. Chojniczanka 35 32:29 
  5. Radunia 36 30:28 
  6. Stal** 34 25:25  
--------------------------------------- 
  7. Zagłębie 33 36:34 
  8. Hutnik* 32 33:31  
  9. Olimpia 32 30:31

10. Lech 33 29:36  
11. ŁKS* 32 36:33  
12. Skra 32 29:26  
13. Polonia       30 31:34 
14. Jastrzębie 26 27:33  
--------------------------------------- 
15. Wisła* 25 32:36  
16. Sandecja 24 26:37 
17. Stomil 24 21:32 

18. Grudziądz 22 24:33  
* Mecz mniej
** Dwa mecze mniej
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Stomil w rundzie wiosennej nie wygrał jeszcze żadnego 
spotkania

AŻ PRZYKRO BYŁO PATRZEĆ…
PIŁKA NOŻNA\\\ Stomilanki Olsztyn zostały upokorzone przed własną publicznością. 
Grające w najwyższej klasie rozgrywkowej olsztynianki przegrały 0:7 z Czarnymi Sosnowiec.

Stomilanki Olsztyn – Czarni 

Sosnowiec 0:7 (0:4)

0:1 – Piksa (1), 0:2 – Sarapata 
(4), 0:3 – Skrzypińska (21 s), 
0:4 – Grzywińska (45), 0:5 
– Miłek (50), 0:6 – Sarapata 
(63), 0:7 – Miłek (75)

Stomilanki: Sikora – Libera, 
Skrzypińska, Kędzia (68 Tara-
nowska), Kałużna, Sokołow-
ska, Zubchyk (81 Żukowska), 
Osajkowska, Kamala (46 
Brown), Dall’Ara (81 Frydrych), 
Marques (67 Czarnecka)

Podopieczne Dariu-
sza Maleszewskiego 
o  utrzymaniu w  eks-

tralidze praktycznie mogą 

już zapomnieć, bo w swoim 
debiutanckim sezonie w naj-
wyższej klasie rozgrywkowej 
niestety punktują od święta. 
W rundzie wiosennej olszty-
nianki rozegrały trzy spotka-
nia i wszystkie przegrały.

Sobotnie spotkanie jeszcze 
na dobre się nie rozpoczęło, 
a Czarne już zdobyły bram-
kę. W  40 sekundzie przy 
pierwszym strzale bardzo 
dobrze spisała się Ewa Si-
kora, ale przy dobitce Pauli-
ny Piksy z bliskiej odległości 
nie miała już najmniejszych 
szans, by uratować swój ze-
spół przed stratą bramki. 

Chwilę później Czarne 
podwyższyły na 2:0. Żeby 

tego było mało, to trzecią 
bramkę Stomilanki straci-
ły po strzale samobójczym. 
Pierwsza połowa zakoń-
czyła się wynikiem 0:4. Po 
zmianie stron obraz gry 
nie uległ zmianie, a rozbite 
olsztynianki fi nalnie prze-
grały 0:7.

Dla Stomilanek była to 
12. porażka w tym sezonie.

W tabeli ekstraligi pro-
wadzi Pogoń Szczecin (35 
punktów). Drugie miejsce 
zajmuje GKS Katowice (32 
punkty), a  trzecie –  UKS 
SMS Łódź (24 punkty). 
Stomilanki z czterema punk-
tami plasują się na dwuna-
stym (ostatnim) miejscu. EM
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TOMASZ KLUCHCIŃSKI NIE ŻYJE
SIATKÓWKA\\\ W sobotę 16 marca po ciężkiej chorobie zmarł Tomasz Kluchciński. 

Tomasz Kluchciński 
urodził się w  1969 
roku. W  przeciągu 

swojej kariery siatkarskiej 
grał w takich klubach jak: 
AZS Olsztyn (1988-1995), 
Avia Świdnik (1996-1997) 
oraz Stal Nysa (1997-1998).

Największe sukcesy 
osiągnął, grając w  ekipie 

z  Olsztyna, z  którą zdo-
był dwa złote medale 
mistrzostw Polski (1991, 
1992). Z AZS-em trzykrot-
nie zdobywał też Puchar 
Polski (1989, 1991, 1992).

„Rodzina Polskiej Siat-
kówki z  wielkim smut-
kiem przyjęła wiado-
mość o  śmierci Tomasza 

Kluchcińskiego –  byłego 
siatkarza, reprezentan-
ta Polski, dwukrotnego 
mistrza Polski z AZS Ol-
sztyn – klubem, z którym 
był związany przez wiele 
lat i  z którym wywalczył 
też, między innymi, trzy 
Puchary Polski” – napisa-
no na stronie interneto-
wej PZPS.

„Z wielkim smutkiem 
i żalem przyjęliśmy infor-
mację o śmierci Tomasza 
Kluchcińskiego –  byłego 
siatkarza, reprezentanta 
Polski, dwukrotnego mi-
strza Polski i trzykrotnego 

zdobywcę Pucharu Polski 
z AZS Olsztyn. Cześć Jego 
Pamięci!” –  czytamy na 

profi lu drużyny z Olszty-
na na platformie X (daw-
niej Twitter).

W lipcu 2023 roku u Toma-
sza Kluchcińskiego zdiagnozo-
wano nowotwór jelita grubego.

Tomasz Kluchciński (1969-2024)

Drużyna AZS-u Olsztyn w sezonie 1990/1991. Trzeci z prawej (z numerem 12) Tomasz 
Kluchciński
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POWRÓCĄ NA ZWYCIĘSKI SZLAK?
SIATKÓWKA\\\ Indykpol AZS Olsztyn postara się zmazać „plamę” po ostatniej, na swój sposób kompromitującej, wyjazdowej porażce 
0:3 z Barkomem Każany Lwów. Dzisiaj walczący o awans do play-off „azetesiacy” w Hali Urania zmierzą się z KGHM Cuprum Lubin.

S
iatkarze Indykpolu 
AZS Olsztyn w ostat-
niej kolejce zanoto-
wali bolesną poraż-

kę w  Wieluniu. Ekipa ze 
stolicy Warmii i Mazur ule-
gła na wyjeździe Barkomo-
wi Każany Lwów 0:3. Gra-
cze z Kortowa od początku 
spotkania mieli problemy 
w  każdym elemencie gry. 
Olsztynianie popełniali błę-
dy w przyjęciu oraz w polu 
serwisowym. Natomiast 
w  ekipie gospodarzy bar-
dzo dobrze funkcjonowało 
przyjęcie oraz atak. Zmia-
ny dokonane przez trene-
ra Javiera Webera (m.in. 
wprowadzenie Joshua Tu-
anigi, Kamila Szymendery 
czy Jakuba Majchrzaka) 
znacząco nie poprawiły gry 
przyjezdnych. Gospodarze 
zwyciężyli zatem 3:0 (25:17, 
25:19, 26:24).

Czy takie porażki bolą, 
a jeśli tak, to czy długo się 
o  nich rozmyśla? –  Przez 
pewien czas o  tym rozpa-
miętywałem. Każdy z nas 
chciał jednak jak najszyb-
ciej zapomnieć o tym me-
czu, ponieważ zagraliśmy 
po prostu słabo. Nasta-
wiamy się już jednak na 
kolejne spotkanie i mamy 
nadzieję, że to był tylko 
wypadek przy pracy. Do-
brze trenujemy w  ciągu 
tygodnia, a  mecz z  Rado-
miem zagraliśmy na przy-
zwoitym poziomie – przy-
znaje Jakub Majchrzak, 
środkowy Indykpolu 
AZS Olsztyn.

Dla ekipy ze stolicy Warmii 
i Mazur była to 14. porażką 
w tym sezonie. Z dorobkiem 
38 punktów drużyna ze sto-
licy Warmii i Mazur pozo-
stała na 8. miejscu w ligowej 
tabeli, wciąż mając realne 
szanse na awans do play-off. 
Do zakończenia fazy zasad-
niczej pozostało już tylko 5 
spotkań –  pierwsze z  nich 
z  KGHM Cuprum Lubin 
odbędzie się dzisiaj w  Ol-
sztynie. Potem olsztynianie 
zagrają z: Bogdanką LUK 
Lublin (24 marca), Trefl em 
Gdańsk (30 marca), Projek-
tem Warszawa (3 kwietnia) 
i Ślepskiem Malow Suwałki 
(6 kwietnia).

Drużyna prowadzona 
przez Pawła Ruska wciąż 
nie jest pewna utrzymania 

w PlusLidze. Lubinianie zaj-
mują przedostatnią, 15. po-
zycję w ligowej tabeli, mając 
tylko pięć „oczek” przewagi 
nad Enea Czarnymi Radom. 
W ostatnim meczu Miedzio-
wi zdobyli cenny punkt, 
ulegając po tie-breaku, 
przed własną publicznoś-
cią ekipie PSG Stali Nysa. 
Najlepiej punktującymi 
zawodnikami w tym meczu 
byli: atakujący Jake Hanes 
(19 pkt) oraz przyjmujący 
– Alexander Berger (17 pkt) 
i Kamil Kwasowski (15 pkt).

Co będzie najważniejsze 
dla graczy z Kortowa w cza-
sie dzisiejszego meczu?

– NIE MA SŁABYCH 
DRUŻYN, A LUBIN WCIĄŻ 
WALCZY O UTRZYMANIE. 
MUSIMY UWAŻAĆ 
NA WSZYSTKICH 
ZAWODNIKÓW, BOWIEM 
KGHM CUPRUM TO DOBRA 
EKIPA. DECYDUJĄCA 
W TYM MECZU BĘDZIE 
ZAGRYWKA. ZROBIMY 
WSZYSTKO, ABY WYGRAĆ 
I AWANSOWAĆ DO PLAY-
OFF! – KOŃCZY JAKUB 
MAJCHRZAK.

Zielonej Armii kibico-
wać będzie tysiąc dzieci, 
które na co dzień miesz-
kają w  naszym regionie 
–  to wszystko w  ramach 
„Meczu Warmińsko-Ma-
zurskiego”! Klub na mecz 
zaprosił dzieci i młodzieży 
z gmin i miast, które współ-

pracują z klubem w ramach 
Programu Partnerstwa Re-
gionalnego.

„Mecz Warmińsko-Ma-
zurski” to sportowe prze-
życie dla uczniów z  War-
mii i Mazur, niesamowita 
atmosfera i możliwość po-
dziwiania z bliska najlep-
szych siatkarzy.

• Wyniki 26. kolejki: Skra 
Bełchatów – GKS Katowice 
3:1 (25:18, 25:19, 25:27, 25:18); 
Asseco Resovia – Czarni Ra-
dom 3:0 (25:18, 25:15, 25:19); 
Jastrzębski Węgiel – Projekt 
Warszawa 3:0 (25:23, 25:23, 
25:23); ZAKSA Kędzierzyn-
-Koźle – Trefl  Gdańsk 
(niedziela, godz. 18); Alurom 
CMC Warta – Ślepsk Malow 
Suwałki (niedziela, godz. 
20.30); Norwid Częstochowa 
– Barkom Lwów (wtorek, godz. 
20.30).

PO 26 KOLEJKACH

  1. Jastrzębski 67  70:21  
  2. Projekt* 59  63:24  
  3. Warta* 59  66:27  
  4. Resovia 52  64:37  
  5. LUK 47  58:45  
  6. Trefl * 45  54:41  
  7. ZAKSA* 38  46:43  
  8. Indykpol AZS* 38  48:48  

---------------------------------------
  9. Stal 37  50:53 
10. Skra* 36  47:50  
11. Barkom* 30  41:54  
12. Częstochowa* 23  32:62  
13. Ślepsk* 22  31:58  
14. Katowice 22  36:64  
15. Cuprum* 19  31:63  
16. Czarni 15  21:68  
* mecz mniej

Dzisiaj Indykpol AZS Olsztyn w Hali Urania zmierzy z KGHM Cuprum Lubin 

Rehabilitacja Nicolasa Szerszenia, jak informuje ol-
sztyński klub, przebiega zgodnie z planem, aczkolwiek 
jednym z niewielu ćwiczeń, na jakie Szerszeń może 
sobie aktualnie pozwolić, jest rower stacjonarny
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